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OZJASZ THON 


Czy jestem zadowe 


Kraków, 16 września. 


Przestrzeń: Bazylea—Kraków jest bardzo 
długa. Nie obliczyłem dokładnie, ale zdaje się, 
Że ma coś około 1.300 klm długości. Na tak ogro 
smnej przestrzeni spotyka się dużo znajomych 
dalszych i bliskich. A wszyscy niezmiernie inte 
resują się Kongresem sjonistycznym. o iest 
zresztą jedno z bardzo radosnych spostrzeżeń, 
jakie zrobiłem w podróży: Problem sionistycz- 
ny jest istotnie centralnym problemem w życiu 
żydowskiem, a Kongres sjonistyczny jest tego 
życia najważniejszem, znowu powiem: central 
nem zdarzeniem. Słoniści i niesjoniści z równie 
intensywnem  zalnteresowaniem wpatrują i 
wsłuchują sie w Kongres sjonistyczny, jego o0- 
brady, iego perypetje i jego wyniki. A wszyscy 
zadają jedno stereotypowe, jakby umówione py 
tanie: czy pan zadowolony z Kongresu? Im 
się widocznie zdaje, że właśnie tak, a nie ina- 
czej siormułowane pytanie jest najbardziej 
skonkretyzowane, a właśnie na nie, a nie na in- 
ne, odpowiedź będzie Ścisła, krótka, wyczerpu 
jaca. Zadowolenie, lub niezadowolenie — czy 
można co do takiego prostego, wyraźnego u- 
czucia być niepewnym. chwiejnym, niezdecy- 
dowanym? 

A ja przyznaję, że na każde inne pytanie u- 
miałbym dać odpowiedź prostszą, zwięźlej- 
szą. jak właśnie na to. które domaga się ści- 
słego zesumowania, a bodaj-że jeszcze więlu 
matematycznych działań całego szeregu Sprze- 
cznych uczuć, wrażeń, spostrzeżeń, sądów, pra 
gnień, nadzieji, pewności. Takie przeżycie kon- 
gresowe, nawet w czasach normalnego przebie 
gu pracy, a cóż dopiero w chwilach istotnie 
ciężkich, jest tak skomplikowane, że chyba tyl 
ko płytka powierzchowność znajdzie natych- 
miast jakieś tanie określenie. którem je niby 
etykietą zapoatrzy i złoży do registrutury. Je- 
denastodniówa praca niesłychanie wytężona, 
poczucie odpowiedzialności do ostateczności 
wzmożone, wysiłek wali i intelektu o niezrów- 
nanem napięciu, a te wszystko rązem naresz- 
cię zlewa się w całym potoku rezolucyi i wy- 
borów, — czy można w kilka dni po tem żywio 
łowem naprężeniu skrystalizować swoje uczu- 
cia i proprostu powiedzieć: jestem zadowolo- 
ny lub jestem niezadowolony ? 

A jednak ludzie pytają się szczerze, nie z ja- 
kiejś czczej ciekawości, tylko z głębokiej tro- 
skliwości o rzecz drogą i Świętą. Pytają się, bo 
"pragną i dla siebie uzyskać jakąś pewną buso- 
lę, która im nieomylnie wskaże drogę na nai- 
bliższy okres pracy sionistycznej, bo sionizm 
jest im w szarzyźnie życia jasnym promieniem, 
gwiazdą przęwoadnią, życia treścią i celem. 
Trzeba koniecznie na to pytanie odpowiedzieć. 
Odpowiedzieć szczerze i prosta. 


Odpowiem tedy! Tak — jestem z przebiegu 
Kongresu i z jego wyników w dużej mierze za 
dowolony, ale nie w stu procentach. Pozostały 
bówiem we mnie wątpliwości I obawy, któ- 
rych nie chcę | nie mozę ukrywać. 

Oczywista jedno zastrzeżenie muszę zrobić: 
W chwilach najcięższych Kongręsu, w chwi- 
lach rozstrzygających nię mogłem, złożony 
chorobą, brać bezpośrednio udziału w pertrak- 


tacjach i ustalaniu postanowień  ostatęcznych. 
Sad mój przeto icdnak musi mieć na sobie coś 
o charakterzę pośrednim. Z tem zastrzeżeniem 
mówię o Kongresie. 


Przedewszystkiem o jego intelektualnym i 
moralnym poziomie — ten był niezmiernie wy- 
soki. Niema może drugiego ciała parlamentar- 
nego, w którem skoncentrowałahy się taka ol- 
brzymia suma inteligencji, wiedzy, wykształce 
nia, polotu myślowego, wysokiego aratorstwa; 
w połączeniu z taka głęboką odpowiedzikino- 
ścia historyczną, taką niezacliwianą wiarą w 
ideał, taką niezłomną wola jego urzeczywisti:ie 
nia, taką bezgraniczną ofiarnością jedncstek i 
grup — jak ot na tym sionistycznym Kongre- 
sie bazylejskim. Wszystkie te moce interektunl- 


ne i moralne były chyba tym razem jeszcze 
bardziej spotęgowaiie. niż zazwyczaj na Kon- 
gresach. Ten sąd nie jest subjektywny i nie po- 
dyktowany zrozumiałą zresztą dumą narodo- 


wą. Ten sad wydali obcy, życziiwi. a uawet nie 
życzliwi. Kto stał na trybuite kungresowcj. 
był przejęty uczuciem. że sjion'zm iost losem, 
przyszłością, szczęściem narodu Żydowskiego, 
a z tem igrać nie wolno. Każde słowo, które 
padało z tej trybuny, miato olbrzymi ciężar ga 
tunkowy. Pustych, nieodpowiedziainych słów i 
mów nie było na Kongresie. 

A każdy wiedział i mówił: sytuacja lest cięż 
ka. Ten młody, budujący się organizm nię mo 
że znosić wstrząśnień, przesileń gospodar- 
czych i długotrwałego bezrobocia. Trzeba zna 
leść wyjście. 

Szukano tedy wyjścia. Ale to, co znaleziono, 
budzi we mnie poważne refleksje. 

Olo — zmniejszono budżet w nadzieji, że to 
doprowadzi do sanacji gospodarczej. Zapewne 
— w normalnych stosunkach państwowych 
jest to niewątpliwie jedyną droga do sanacji. 
Ale czy także u nas? Wszak cała nasza moc 
leży w naszej dynamice, a jeżeli tę zmniejsza- 
my, to czy nie kurczymy naszego rozmachu, 
czy nie obeinamy naszych skrzydeł? Nie jest 
zapewne dobrze, jeżeli gotowe państwa prowa 
dzą swoją polityke wewnętrzną, czy zewnętrz- 
ną, według recepty „Ody do Młodości“, ale 
ruch ludowy, ideowy, dynamiczny, musi mie 
rzyć „siły na zamiary”. a nie mierzyć zamia- 
rów na siłę. Im dalsze i wyższe sobie stawia- 
my cele, tem większe musi być i bedzie naprę 
żenie naszej woli i energji. A pozatem: czy 
rzeczywiście to. co dobre jest dla państw ufun 
dowanych. jest dobrem i dla nas? W pań- 
stwach musi minister skarbu wstrzymać śru- 
be podatkową, ażeby nie naruszyć substancji 
gospodarczej ludności. Ale my do tej substan- 
cji naszych podatników mamy jeszcze olbrzy- 
mią drogę. Myśmy jeszcze nie uchwycili 10 
procentów narodu żydowskiego. Nie dlatego 
że reszta się usuwa, lvlko dlatego, że nasz apa- 
rat jesi jeszcze za słaby. a ludzi da pracy ma- 
my za mało, a tej pracy dają nie w dostatecz 
ne; mierze. Nie dotarliśmy jeszcze do większo 
ści, do przeważaiscer większości narodu ży- 
ttowskiego. A to ie'lnał: musimy zrobić. A je- 
śli dotrzemy, to nie będzie trosk deficylowych. 


e_o A YE OO 


.cgzekutywy paleslyńskiej. 


lony...? | 


Ą co to szkodzi, że do tego czasu będziemy, 
mieli doficyly? Z delicylów pieniężnych je- 
szcze żaden ruch ideowy nie uiuarł=on umiera 
tylko na deficyt woli i energji... 

A jednak — „praklyczni” ludzie orzekli, że 
a nie inaczej należy postępować. Wpierw 
sanacja a oszczędzanie, a później rozmach. 

I z lego zasadniczego poslulatu wypłynął 
eksperyment, jaki zrobiono z wyborem no | 
Rzcz jasna, że 
mam ani cienia zastrzeżeń wobec nowych lu. | | 
dzi, szczególnie wobec nowego czlowieka, któ F 
rego indywidualność daje tej egzekutyv 
ehqiakietystyCznć oblicze. P. Sacher jest nie 
wąlpliwie dzielnym czlowiekiem, do któr 
zdolności i charakteru należy odnieść się z p 
nem zaufaniem. Wątpliwość i zastrzeżenie. g 
noszą się tylko do obawy, czy też ze swo 
„dykłatury” nie zrobi użytku przeciw  t) 
czynnikom. które stanowią faktycznie zdro 
fundament naszej siedziby narodowej. Zn 
doskonale wadv naszych orgamizacyj roboti 
czych różnych kategoryj w Palestynie, gle tal | 
samo doskonale wiem, że są one najsilniej- 
szym filarem, najmocniejszym fundamentem 
naszej całej budowy, tak przez swoją wyso 
ideologię, jak przez swoją bezgraniczną of 
ność. Obawa tedv zachodzi, czy też ostrze d 
ktatury nie będzie skierowane przeciw = 
eiementom. 

Mam, wyznaję szczerze, w szczegółach 
szcze cały szereg obaw i wątpliwości, ale wo. 
lalbym w tym związku o nich nie mówić. B 
dzie ku temu jeszcze nieraz sposobność. | 
razie chciałem tylko dać odpowiedź na sta- 
wiane mi pylanie j uzasadnić luki w mojer E 
„zadowoleniu“, 

Ale — właściwie jakie znaczenie i jaką wa y 
gę ma zadowolenie lub niezadowolenie? Org 
nizacja sjonistyczna żyje, jest bodaj-że Moa | 
cniejsza, niż kiedykolwiek, Kilku nieprzytom- | 
nych i niepoczytalnych warchołów nie zdo 
ło jej skurczyć, ani jednego kamyka z n 
wyłamać. A w organizacji obliguje — karno 
hezwzględna. Kongres powołał kłerowniet 
—- bez zastrzeżeń i bez szemrania oddamy 1 
wszyscy pod jego rozkazy. Organizacja, któr 
ma tak dalekie cele. a do tych celów w cię 
lat trzydziestu o tak olbrzymi kawał drog 
się zbliżyła, organizacja, która tworzy his! 
rię — ona warla jest. ażeby jej życie pośw: 
cić Zmożemy krvzys i znowu przyjdą do 
wszyscy ci, którzy lubią przyjść do gotowe 
którzy najchetniej przebywają tam, g 
jest sukces. Dla nas sukces nie jest zach 
Natomiast trudności są bodźcem do pracy. 

Wierzymy niezachwianie w rychłe urzeczy: 
wistnienie sjonizmu, Weizmann miał r 
kiedy stwierdził, że już się widzi wyra 
kontury Żydowskiej eazi narodowej! _ 
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meene cię prezydium: nowego Komitetu Akcyjne 


Bźotzkin wykrany przewodniczątym A. C. 


Bazylea, 15 9 ŻAT. Nowy Komitet Akcvjny 
wybrany przez XV Kongres odbył swoje pier 
wsze posiedzenie, na klórem ukonstytuowało 
się prezydjum. Przewodniczącym A. ©. wybra 
no Leona Motzkina, wiceprezesami zostali “vy 
- bł Dr RAE Wise, poseł Farbstein (Z 
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grupy Mizrachi), inżynier. Kapłański (Poale 
Sjon) i J. Sprincak (Hitachdut). Następnie 
Komitet Akcyjny powołał do Dyrektorjum ży 
dcewskiego Funduszu Narodowego Usyszkina, 
inż. Wilkańskiego ii rabina Majera Berlina. 


Kandydatura Releji prepadla w wyborach do Raty Ligi Nar, 


Genewa. 15. 9. PAT. Sz. A. T. Dziś rano od- 
było się posiedzenie Zgromadzenia Ligi Naru- 
dów, które miało na cełu zajęcie stanowiska 
w sprawie prośby Belgii o ponowny wybór 
do Rady. W zebraniu uczestniczył również pre 
zydent Republiki Liberia King. W głosowaniu 
tajnem na 48 głosów, Belgja uzyskała 29, tzn. 
o 3 mniej, niż potrzebna większość 2/3. Wobec 
tego prośba jej nie została uwzględniona. 

W związku z tem wzrastają szanse Finlan- 
G$, której kandydatura będzie rozstrzygnięta 
ma popołudniowem posiedzeniu zgromadzenia. 
Wynik wyborów był neispodzianką dla zebra- 

=" 4 wywołał wśród nich poruszenie. Rezul- 


| Genewa, 15 9. PAT. Pomyślne rozultaty ode 
| ałanego tekstu polskiej deklaracji do komisji 
| matbrojeniowej dają się już dziś zauważyć. 
| Cła dyskusja nad stanem spraw przygoto- 
| iwawczych obraca się poza oceną osiągniętych 
| ma Kwietniowej sesji rezultatów tylko dookoia 
atniego połskieso wystąpienia. Na dzisiej- 
mmm posiedzeniu komisji Marini (Włochy) 
sódwiadczył imieniem Scialoji, że Włochy bę- 
ę głosowały za propozycją polską, że uczy- 
 miłone przez Scialoję wywody natury prwanej, 
| mie miały bynajmniej na celu osłabienie tej 
| propozycji, w najmniejszej mierze” nie były 
i pwane przeciw Połsce i jej wystąpieniu. 
wiadczenie to było uczynione w formie wy 
i sce kurtnzy jnej. 
| W odpowiedzi minister Sokal wyraził po- 
zjękowanie za przyłączenie się do proponowa 
mej propozycji. 
' Genewa, 15 9. PAT. Na posiedzeniu komisji 
pozbrojeniowej Zgromadzenia Ligi Narodów 
gat norweski Nansen wygłosił mowę, w 
Ńacj domaga się energicznego kontynuowa- 


Genewa. 15. 9. PAT. Sz. A. T. Delegacja na- 
izodowa Zachodniej Ukrainy przybyła tu w ce- 
u złożenia na ręce przewodniczącego  Zgro- 
jmadzenia Ligi Narodów memorandum podpisa 
e przez przywódcę ukraińskiej rady narodo- 
R rej dr. Eug. Petruszewicza. Memorandum pro- 
estuje przeciwko temu, że około 8 mili. Ukraiń- 
ow wbrew zasadom samostanowienia naro- 
musi żyć pod panowaniem Polski. Rumunii 
t Czechosłowacji. Memorandum zaznacza. że 
rspomniane państwa prowadzą w stosunku do 
ich Ukraińców politykę ucisku w dzie- 


4 EA AD A A, 


Dali worółorów sowietów 


oskwa. 15. 9. PAT. Dzienniki ogłaszają roz- 
Howe Stalina zamerykańską delegacią robotni 
za. Stalin m. in. oświadczył, że monopol hai- 
M zagranicziiego stanowi nicziienuą podsta- 
wę polityki rządu sowieckiego. Współpraca 
Jnji sowieckiej z przemysłem kapitalistycznym 
nrych państw jest możliwa. Istnienie syste- 
ów kapitalistycznych i socjalistycznych nie 
pyklucza możliwości porozumienia w dziedzi- 
BI żemystu 1 handlu a może także i w dzie- 
inie stosunków dyplomatycznych. Wywóz i 
zywóz iaketeż kredyty są odpowiednią pod 
lawą dc tego rodzaju porozumienia. Uprawia- 


r piezytdłer taptalięiyznym 


tat wyborów jest powszechnie uważany za wy 
powiedzenie się przeciwko pewnej polityce 
wielkich mocarstw. 

Vandervelde witany długotrwałemi okłaska- 
mi złożył deklarację, w której zaznaczył. że we 
dług jego pojęcia wynik głosowania nie zwraca 
się przeciwko Belgji. Uważa on, że zgromadze- 
nie chciaio tylko w ten sposób potwierdzić za- 
sady ustalone zeszłego roku w czasie reorgani 
zacji systemu wyborów na miejsca riestałe w 
Radzie. Po deklaracji rozległy się ponownie w 
sali gorące oklaski. Posiedzenie przerwano wo- 
bec mającego się rozpocząć z kolei posiedzenia 


Rady. 


Włochy i Anglja za projektem polskim 


Proiekt Nansena w sprawie © zewiązkowego arbitrażu 


nia prac przygotowawczych do międzynare- 
dowej konferencji rozbrojeniowej, przyczem 
przedstawił komisji projekt międzynarodowe- 
go układu w sprawie stosowania obowiązkowe 
go arbitrażu dla rozwiązywania iniędzynaro 
dowych konfliktów. Projekt przewiduje obon- 
wiązkowy arbitraż nietylko dla sporów praw 
nych lecz również i dla wszystkich konfliktów 

Delegat grecki Politis paoponuje stworzenie 
szeregu układów o arbitrażu i beznieczeństwie. 
Lord Onsłow oświadczył w imieniu rzadu an 
sielskiego, że Imperjum Brytyjskie nie może 
wziąć na siebie żadnych nowych zobowiązań. 
niemniej jednak delegacja angielska daje swo 
ją zgodę na wniosek polski. Natomiast nie wi 
dzi żadnego pożytku w propozycji holandz- 
kiej. 

Genewa, 15 9. PAT. W Komisji rozbrojenio 
wej Zgromadzenia Ligi Narodów delegat ru- 
muński Commene przyłączył się do oświadcze 
nia Paul Boncour'a oraz do propozycji poi- 
skiej i holenderskiej. 


|. Memorjał Ukraińców w Genewie 


dzinie językowej i etnicznej. Polityka ta ma na 
celu, zdaniem memorandum, umiędzynarodowie 
nie ludności ukraińskiej. Nie są nawet przestrze 
gane postanowienia dotyczące mniejszości na- 
rodowej. Memorandum domaga się autonomii 
dła terytorjów ukraińskich. rewizji postanowień 
na zasadzie których Ukraińcy wbrew swej wa 
li zostali oddani pod panowanie innych państw 
a narazie przynajmniej poszanowania postano- 
wień w sprawie mniejszości narodowei. 
(Dalsze telegramy z Genewy na str. 10-tej) 


my politykę pokojową powiedział Stalin, i je- 
steśmy gotowi z państwami mieszczańskiemi 
zawrzeć pakty nieagresji aż do zupełnego znie 
sienia armij stałych i układy w sprawie rozbro- 
jenia. Poniżających warunków nie możemy jed 
rak przyjąć. 


Janiery wewnętrznych pożyczek rosyjskich 
segerzedzwane będą zagranicą 
Moskwa. 15. 9. PAT. Prezydent banku pań- 
stwowego Scheimann oświadczył dziennika- 
1zom, że wkrótce będzie zagranicą opublikowa 
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ny nowy dekret rządu sowieckiego, według 
którego wzamian za zagraniczne środki płatni: 
cze będą mogły być nabywane papiery we* 
wnętrznych pożyczek rosyjskich. Papiery te 

dą dopuszczone do wywozu zagranicę. ; 
państwowy gwarantuje ich oprocentowanie, wy 
kupienie i premie w zagranicznych dewizach 
złotych i gotów jest do każdorazowego wyku- 
pienia tych papierów po kursie giełdy moskiewi 
skiej wzamian za dewizy. Wysokie oprocento-; 
wanie 10—12 procent i wysokie szanse wygra- 
nia premji stanowić będą przynętę dla kapita- 
łu zagranicznego. 


Konferencja wicepremiera Bartla 


z marszałkiem Senatu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15 9. Sin. W dniu "dzisiejszym 
wicepremjer Bartel odwiedził marszałka Se~ 
natu Trąmpczyńskiego i odbył z nim dłuższą 
konferencję. Treść rozmowy dotyczyła — jak 
mówią w kołach parlamentarnych — progra- 
mu prac Senału, a szczególnie zmiany arty- 
kułu 26 konstytucji, który stanowi najbar- 
dziej sporną kwsetję pomiędzy rządem a par- 
lamentem. Wizyta p. wicepremjera u mar- 
szałka Senatu wywołała liczne komentarze w 
kołach sejmowych. 


Wnioski o dodatkowe kredyty 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15 9. (Sin) Jak się dowiaduję, 
poszczegółne ministerstwa w tempie szybkiem 
przygotowują wnioski o dodatkowe kredyty 
budżetowe. Będą one częściowo rozpatrywane 
na sobotniei Radzie ministrów. a ostatecznie 
'westja zgłoszenia ich w Sejmie zostanie zde. 


, €ydowana po przybyciu p. premiera do sto- 


licy. 


irda ortodoksia w walce z dekretem 
Pilzudskiego i... guda 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

15 9 (0>) W Gródku Jagielońskim odby- 
wa się zjazd szeregu rabinów małopolskich, zwo- 
łany podobno z inicjatywy rabina bełzkiego Ro- 
kacha i asymilatora lwowskiego, adwokata Ozja- 
sza Wassera. Celern zjazdu m być w pierwszym 
rzędzie zaprotestowanie przeciw rozciągnięciu de- 
kreut Piłsudskiego na gminy żydowskie w Mało 
polsce, a następnie "utworzenie nowego związku 


Lwów, 


"rabinów. zwróconego przeciw związkowi agudow 


skiemu. Zjazd ma wypowiedzieć walkę wpływowi 
Agudy wśród sier ortodoksji. 

Na zjazd przybyło 10 rabinów przeważnie ze 
Wsch. Małopolski. Podobno po świętach żydow- 
skich ma się odbyć drugi zjazd z udziałem cady- 
ka z Bełza. 


Odezwa rabinów niemieckich o składanie ofiar 


na rzecz Z. F. N. 


Berlin, 15 9. ŻAT. W związku z nadchodz:: 
cemi uroczystemi świętami znaczna liczb. 
rabinów żydowskich w Niemczech wydała vde 
zwę nawołującą wszystkich Żydów do popie 
rania wszelkiemi siłami odbudowy Palesty 
ny w drodze składania ofiar podczas zbliżają 
cycb się świąt na rzecz Żydowskiego Fundu- 
szu Narodowego Odezwę podpisali między 
innymi: rabin Beck, prof. Galiński, Dr Grón 
wald i wielu innych, 

maa 


Nowy poseł! sowiecki 
we Wiedniu 


Moskwa. 15. 9. PAT. Konstanty Jurenew zo- 
stał zamianowany rosyjskim posłem we Wied- 
niu. 


Niezwykłe upały w Ameryce 


Paryż, 15 9. PAT. „N. Y. Herald“ donosi 
z Chicago, że stan Illinois został ogarnięty 
falą niezwykłych upałów. Temperatura docho 
dzi do 100 stopni Fareeheita. Szkoły zostaty 
zamknięte, W Chicago zmarło skutkiem upa- 
łów 4 osoby, w St. Louis dwie. 


; 
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Paradoksy niemieckie 
Groźba rozbicia koalicji rządowej. — Ludowcy przeciw iladze republikańskiej. — Partja rzą- 
dowa w opozycji do... rządu. — Co przywiezie p. Stresemant? 7 


Od naszego korespondenta berlińskiego;. 


Berlin, 14 września. 


Podczas, gdy p. Stresemann stara się w Gene 
wie zręcznemi posunięciami umocnić stanowi- 
sko Niemiec na terenie międzynarodowym, 
rozgrywają się tymczasem wewnątrz kraju wy 
padki, które mogą podważyć koalicję rządową, 
a zarazem zachwiać stanowisko p. Streseman- 
na. 
W chwili obecnej, bezpośrednio przed zwoła 
niem Reichstagu, wre namiętna walka między 
stronnictwami w całej pełni. Dawne, niezałat- 
wienę zatargi stają się na nowo aktualne, co 
gorsza, nawet w łonie partyj rządowych wystę 
puje z całą jaskrawością, rozbieżność poglądów 
w najistotniejszych sprawach. , 

Ośrodkiem walki ' wewnętrzno-politycznej 
jest przedewszystkiem projekt nowej ustawy 
szkolnej, wniesiony na skutek inicjatywy cen- 
trum poddający szkolnictwo pod nadzór kościo 
ła, zwalczany siłą rzeczy z całą zaciętością 
przez partje antykatolickie, a więc przede- 
wszystkiem przez niemiecką partię ludową, jak 
również przez wszystkie stronnictwa opozycyj 
ne. Coprawda rozwija centrum od szeregu mie 
sięcy bardzo ożywioną agitację celem pozyska- 
nia ludowców dla swego projektu, ostatnio krą 
Żyły nawet pogłoski, jakoby niemiecka partia 
ludowa zaakceptować miała z pewnymi zastrze 
żeniami projekt centrowy, jednakże uchwały i 
manifestacje prowincionalnych organizacyj par- 
tji wskazują na to, że ludowcy zajmą wobec 
ustawy szkolnej stanowisko negatywne i doma 
gać się będą odrzucenia wniosku. 

Jakby dla uspokojenia opinii wygłosił wczo- 
raj w Królewcu przywódca frakcji parlamentar 
nej niemieckiej partji ludowej Dr. Scholz, pro- 
gramowe przemówienie na temat polityki par- 
tyjnej, które rozwiało w znacznej części ihi- 
zje centrowców. Mówca oświadczył zgoła nie 
dwuznacznie, że partja jego nie zgadza się za- 
sadniczo, by państwo zrzekło się na rzecz ko- 
Ścioła nadzoru nad szkola i dlatego gtosować 
będzie przeciw projektowi ustawy szkolnej. A- 
le nie dosyć na tem. Dr. Scholz. stojący ua pra- 
wem skrzydle partiji, ilącem ręka w rękę z na- 
cionalistami, pragnął zadać centowcom je- 
szcze silniejszy cios i wypowiedział się równie 
stanowczo przeciw konkordatowi z Watyka- 
nem, z czego centrum nie będzie zguła zadowo 
lone, wkońcu uważał mówca za stosowne za- 
akcentować współpracę ludowców z nacjonali- 
stami i oświadczył się otwarcie przeciw fladze 
republikańskiej. solidaryzująz się w ten sposób 
ze stanowiskiem partyi prawicowych. 

Wywody Dra Scholza, który wykorzystał 
dla swych enuncjącyj nieobecność, przywódcy 
partji Dra $tresemaniia, wywołały wrzenie nie 
tylko w kołach centrowych, aie i w całym obo 
zie republikańskim. Sytuacja wewnętrzno-poli- 
tyczna doznała nagle gwaltowrego  zaostrze- 
nia į skomplikowała się bardzo znacznie. Z jed- 
nej strony toczy się obecnie waika o przefor- 
sowanie ustawy szkolnej m'ędzy centrum, któ- 
rę w dążeniach tych popierają nacjonaliści, z 
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Calkar para-em ta pomora szzepienia malaria 


sensacyjne demonstracje na wiedeńskiej konferen- 
cji psychjatrów. 


W ramach obradującego obecnie we Wiedniu 
zjazdu niemieckich psychjatrów, o czem donie- 
śliśmy onegdaj, wyśłosił prof. Wagner-Jauregg 
sensacyjny odczyt Z demonstracjami ilustrującemi 
skuteczne leczenie paraliżu zapomocą szczepienia 
malarji. Prof. Wagner-Jauregg pokazał dziewię- 
ciu chorych, którym zaszczepił malarję. W trzech 
wypadkach chórzy zupelnie wyzdrowieli i mogli 
wTócie do swoich zawodów Ponadto przedłożył 
jeder z asystentów prof. Wagner-Jauregga, Dr 
Gerstmann statystykę, wykazuiącą 81 procent wy- 
zdrowienia tych chorych. którym w pierwszem sta 
djum paraliżu zaszczepiono maiarje Z pośród cho 
rych ua paraliż, którzy potem poddali się leczeniu 


m A | m z w a WZ NN O, A M A ~- 
mR>R>R> LL LL oo 2Q+>Q>>+LQL0-_ SDL DODANE 


drugiej zaś strony walczą centrowcy z nacjo- 
naiistami, z powodu propagandy prawicy na 
rzecz monarchji i agitacji przeciw fladze repu 
blikańskiejj W związku z sprawą tą, in- 
terwenjować ma centrum oficjalnie u przy- 
wódcy frakcji parlamentarnej niemiecko-naco 
dowych hr. Westarpa, celem wyświetlenia 
stanowiska partji wobec republiki i uzgodnie 
nia wspólnych linij wytycznych, domagając 
się równacześnie wyjaśnień z powodu propa- 
gandy monarchistycznej, prowadzonej przez | 
„Krenzzeitung”, organ hr. Westarpa. Nawet 
jeśli kwestja ta zostanie i tymrazem, przynaj 
mniej na jakiś czas „pomyślnie* załatwiona 
i nacjonaliści złożą dla milego spokoju oświad 
czenie na rzecz repuhliki, które ich w przyszło 
ści zgoła nie bedzie krępowało, to jednak nie 
należy sie spodziewać, bv w slosunku prawicy 
de republiki nastąpiła w istocie jakakolwiek 
zmiana. 

W takich warunkach zapowiadają się na- 
redy międzyfrakcyjne. które rozpoczną się 
równocześnie ze zwołaniem Reichstagu, bar 
dzo burzliwie. W razie, jeśli między centrum 
a niemiecka partia ludowa nie nastąpi uzgo 
dnienie poglądów. przyjść może łatwo do roz- 
hicia sztucznie skleconej koalicji rządowej. 
Projekt ustawy szkolnej, będący jednym z na! 
istolniejszych punktów programu centrowego. 
będzie kamieniem probierczym obecnego ugru 
powania sił. Klucz sytuacji wewnętrzno-poli 
tvcznej spoczywa w ręku niemieckiej partji 
ludowej i od jej ustostnkowania się do proje 
ktu ustawy szkolnej zależą lasy bloku rzade- 
wego. W razie jeśli centrum uda się, czy to 
drogą koncesyj politycznych. czy leż kompro- 
misu pozyskać ludowców. wówczas losy usla- 
wy szkolnej są zapewnione. 

Obecna wałka partyjna wykazuje jaskrawo 
całv absurd chwilowej sytuacji wewnetrzna- 
polilvcznej. Rzecz hardzo znamienna. możli 
wa lvlko na gruncie niemićckim. by partie 
republikańskie. zasiadajace w rządzie wespół 
z nacjonalistami. którzv prowadza jawną pro 
pagandę antvrepublikańska, walezyć musiały 
o uznanie linij wytycznych rządu i o przyje- 
cie flagi republikańskiej. Okazuje się, że za- 
leżenia. na którvch oparto podstawy obecnego 
gabinetu bviv błedne. albowiem partja rzą- 
dewa. należąca równocześnie do opozycji. jest 
jedynym w swoim rodzaju paradoksem poli 
tvcznym. Svtuacia podobna jest wysoce klo- 
potliwa dla rządu. a pozalem naraża na śmie- 
SZNOŚĆ, 

Może p. Siresemann. po powrocie z Genewy 
przywiezie w kuferku podróżnym słodką pi- 
gułke, która choć na chwilę przytłumi tempe- 
ramenty i odwróci uwagę od rozgorzałej wai- 
ki międzypartyjnej. Na razie jednak sytuacja 
zapowiada się inaczej... W. M. 


zapomocą malarji, wyzdrowieć mogło 30 procent. | 

Wogóle sprawa wałki z paraliżem zajmowała 
onegdajsze posiedzenie konferencji psychijairów nie 
mieckich we Wiedniu.Okazało się, że przez lecze- 
rie malarją mózg i nerwy wracają do zdrowia 

Dużo sensacji wzbudziło także oświadczenie 
Dra Georgi'ego z Wrocławia co do rozpoznawania 
z krwi syfilityków, czy dany chory dysponowany i 
jest do chorób mózgu | rdzenia nacierzawczo. Roz- 
poznawanie to odbywa się zapomocą specjalnie 
przyrządzanych ekstraktów mózgowych. 

Ważną jest również metoda Dra Pólitza z Hal- 
le, Dr Póllitz przedstawił mianowicie ekspery: | 
weniowaną przed min już na uniwersytecie pra- | 
skim metodę, która daje możność osądzenia mó- | 
zgu w żyigeym szłjwieku 7 możność kontrołowania 
postępów leczenia, | 

Dr Móncke-Maller  Ilildesheim refcrował spra- 
wę projektu nowych ustaw niemieckich w zwiaz- 
ku z notrzeha opieki nad r łodocianymi ı dorosły | 
mi umysłowo chorymi. | 
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tenatjne walenie żonbójcy Unia 
we Wiedniu 


Onedaj uwolnił jeden z wiedeńskich sądów prz 
sięglych Jana Cozika, który stawał przed sąd 
pod zarzutem uduszenia żony w sprzeczce. Jest 
więc już trzeci wypadek w bieżącym roku, kiedy 
to wiedeńskie sądy przysięgłych uwalniają osk 
żonych, o ile idzie o tragedje małżeńskie, W zw 
zku z lem ponowiły się teraz we Wiedniu gł 
przeciw sądom przysięgłych. 

Oskarżony i uwolniony onegdaj Cozik jest 
bao człowiekiem gwałtownym, bezwzględnym, 
dbającym o żadne nakazy moralności Ró 
ekspertyza psychjatry sądowego byla tym r 
jasna i zdecydowana. Cozik planować miał 
dłuższego czasu pozbycie się żony Sędziowie 
sięgłi wypowiedzieli się wprawdzie jednomy 
twierdząco na pytanie, czy Cozik dopuścił się 
bójstwa, lecz zaprzeczyli drugie pytanie w kier 
ku działania w afekcie, również potwierdzili sze 
ściama głosami Wobec lego, że taka odpov 
rie daje podstawy do zasądzenia, zabójcę uwolnie 
no 

Cozik udusil żonę we wannie w czasie kąpi 
Jest to czlowiek brulalny, alkoholik, z z 
cieśla Żył on w atmosferze moralnej depr 
trzymując stosunek z pasierbicą, Żona zaś i 
mywać znów miała slosunek z zięciem. To a 
być też powodem zabójstwa. 

-ma 


[Nasz rodzimy klerykalizm 


| Na innem miejscu dzisiejszego numeru do- 
b nosimy o odbytych.w Krakowie obradach E- 
gzekutywy organizacji „Agudy*. Chwilowo 
nie posiadamy wprawdzie jeszcze oficjalnych 
uchwał powziętych przez Egzekutywę Agudy, 
ani też oficjalnego komunikatu o przebiegu o- 
= brad — z tych jednak szczegółów, które prze- 
dostały się do wiadomości publicznej, wyro- 
hić można sobie zdanie o drogach, jakiemi 
_ kroczyć zamierza „Aguda“ w dalszej swojej 
pracy. Jeżeli ktokolwiek łudził się, że „Agu- 
da* zmieni swoją taktykę, którą aż nadto do- 
_ brze znamy z czasów jej smutnych występów 
- w Londynie, to grubo się myli. Czego bowiem 
można odmówić „Agudzie'. to jednej rzeczy 
z pewnością odmówić jej nie można — miano 
Wicie — konsekwencji. 
2 „Aguda* 
konferencji dla obrony praw żydowskich. Sta 
hela w jednym szeregu z organizacjami asy- 
| maffatorskiemi. Zdradziła sztandar narodowe- 
go Żydostwa i przyczyniła się do tego, że kon- 
_ ferencia zurychska nie przyniosła dla sprawy 
Żydowskiej spodziewanych i pożądanych suk- 
 teesów. Teraz panowie menerzy .Agudv" ze- 
E się w Krakowie i w konsekwencji swo- 


tej 


poszli e krok daleji. Zaaprobowali bojkot 
M mferencji zurychskiej i postanowili powołać 
do życia własny swój „komitet polityczny dla 
obrony praw żydowskich na arenie między- 
narodowej". Dostaniemy więc jeszcze ieden 
 komitecik .Chaos polityczny w życiu żvdow- 
| skiem będzie jeszcze większy. Rozgardjasz na 
terenie polityki międzynarodowej. gdv będzie 
szło o obronę interesów żydowskich, będzie 
zcze bardziej zawstydzaiący. Ale ..Aguda" 
gdzie miała swój „komitet“. O to jej przecież 
Iko idzie. Konsolidacja sił żydowskich — to 
dła niej frazes. 

Jeszcze jedna uchwałę powzięli w Krakowie 
 patentowani obrońcy religji — uchwałę. je- 
rzcze bardziej może świadczącą o ich tępej 
ciarskiej mentalności. Oto zagrozili. że w 
gdyby kahały subwencjonowałv szkolni- 
ctwo świeckie, to oni postaraja sie. na wzór 
|F artu, o osobne kahały. Niewiadoma 
| tylko „przeciw komu ta groźba jest skierowa- 
| ma, Gdyby świętoszkowie z pod znaku ,. 
| dy” namyślili się poważnie nad ta kwestja, 
to doszliby z pewnością do przekonania, że 
gi ich prowadzą do wszystkiego inncgo ra- 
|ezej. jak do wzmocnienia ducha religijnego w 
mlicy żydowskiej. Ale tam. gdzie idzie o „par- 
jtję" i prestiż „organizacji”. bardzo małą za- 
prawde rolę odgrywa Tora i religja. 

Uchwały krakowskie Eszekutywy „Agudv* 
ïe stanowia dla nas żadnej niespodzianki. 
Wiemy oddawna. że mamy odnośnie do „A- 
idy“ do czynienia z typową partją klerv- 
ną i wiemy też. że klervkalizm żydowski 
tak samo szkodliwy. reakcyjnv, antvde- 
okratvczny i obcv wszelkiej prawdziwej re- 
iiności. jak każdy innv klervykalizm. Nie 
esteśmy pod tvm wzgledem ani o jote lepsi, 
Bow. nawet, że o jotę gorsi od innych na- 
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Obrady „Agudy‘w Krakowie 
Jak już donosiliśmy, odbyły się w Krakowie o- 
brody egzekutywy Agudyv pod przewodnictwem 
dra Pinchasa Kohna z Wiednia. Dr- Pinchas Kohn 
złożył sprawozdanie z działalności egzekutywy. 
wMdanicm referenta, Aguda może się poszczycić su- 
cesami na międzynarodowej arenie Innego zda- 
nia byli poszczególni mowcy, siwierdzujący, że w 
elu sprawach nie spełniła wladza mandatowa, 
ani rząd paleslyński żądań i postulatów Agudv. W 
pzasie dyskusji wysunięto projekt reorganizacji e- 
kz E nwy i przeniesienia jej z Wiednia do... Lon- 
ynu. W tej sprawie narazie nie powzieto ostate- 
mej decyzji. Pozatem poświęcono 
iedzenie sprawom wychowawczym. Na nastepnem 


Wano m. in. sprawę sytuacji Żydów w poszczegól- 
Rych krajach Sprawę tę relerował p. dr. Pinchas 
Konn, klóry omówii także przyczynę. dla której 
Aguda nie wzięła udziału w kouierencji żurych- 


odmówiła udziału w zurychskiej > 


specjalne po- : 


posiedzeniu, które ogloszopo za poufne. rozpatry- , 
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Tajemnica sen. Zagórskiego 


calej niewyleściona 


Sprawa listu gen. Zagórskiego, wysłanego 
rzekomo z Gdańska, która tyle wrzawy wywo- 
łala w prasie i społeczeństwie, nie wniosła na- 
razie ani odrobiny świalła w mglistą i ciemną 
aferę generała-dezertera (jak twierdzi z upo- 
rem prasa rządowa), czy też: bohatera-męczen 
nika (jak chce prasa endecka). Z chaosu plo- 
tek, wersyj i domysłów wynurza się chwilo- 
wo ta jedna wiadomość, której prawdziwość 
żdaje się, nie ulega watpliwości, mianowicie: 
że gen. Zagórski żyje. 

'Trudniejsza jest sprawa jeśli chodzi o 
stwierdzenie miejsca pobytu generała. Domy- 
sły prasy prawicowej, lokalizujące pochodze- 
nie listu gen. Zagórskiego w Westerplatte 
upadają wobec kategorycznego dementi zarów 
no władz polskich na terenie Gdańska, jako- 
też i władz wolnego miasta. 


DRUGI LIST GEN. ZAGÓRSKIEGO. 


Ale oto labirvnt smatwa sie coraz bardziej. 
Jak donosza pisma, nadszedl do Warszawy 
znów drugi list pisany ręką Zagórskiego i 
pizez niego podpisany, wyslany już nie z 
Gdańska. W tym drugim liście ma być też 
podobno mowa o sprawach pieniężnych (list 
zawiera podobno drobna kwotę na niewiado- 
my narazie cel). 


TAJEMNICZA „POCZTA“. 


Owa tajemnicza korespondencję generała 
komentuje „Głos Prawdv'* w ten sposób, jako- 
by gen. Zagórski miał do dvspozycji speeiał- 
nie zorganizowaną „pocztę*. „otwierająca sta 
cje nadawcze w coraz lo innem miejscu, dla 
mylenia czujności władz śledczych”. 


EKSPERTYZA OBU LISTÓW. 


Narazie jednak władze sadowo-śledcze przy 
siąpiłv do ekspertyzy autentyczności obu pism 
gen. Zagórskiego przy pomocy umyślnie wy- 
delegowanych rzeczoznawców . 

Na pytania, skierowane przez dziennikarzy 
wladz śledcze wojskowe w dalszym ciagu od- 
mawiają jakichkolwiek informacvj o stanie 
prowadzonego śledztwa w sprawie gen. Za- 
górskiego. Zapowiadanv zaś już od dawna 
komunikat oficjalny władz wojskowvch ulegl 
— wedle „Kuriera Porannego" — zwłoce wo- 
bec tego, że „sprawa cała weszła w stadjum 
nowych przypuszczeń i hvpotez. które dotąd 
nie moglv być stwierdzone. 


ARGUMENTY ..DWUGROSZÓWKI". 


List gen. Zagórskiego jest — zdaniem „Dwu 
groszówki* — „argumentem przeciwko hvpo- 
tezie ucieczki generała. Gdyby przypuścić 
pisze .Dwugroszówka* — że gen. Zagórski 
uciekł, i ma w chwili obecnej zupełną swobo- 
dę ruchów. mógłby wysłać list do rodziny czy 
list otwarty do prasy; dawanie znaku życia 
o sobie za pośrednictwem Funduszu Zapomo- 
gowego, przy przypuszczediu, że gen. Zagór- 
ski jest zupełnie wolny. jest oczywistym non- 
sensem. 

Jeśli list jest autentyczny, można tylko 
przypuścić, że geń. Zagórski nie ma całkowitej 


“e 


skiej. Korreferat w tej sprawie wygłosił p. poseł 
Kirszbraun z Warszawy, wyrażając niezadowole- 
nie ze stanowiska egzekutywy wobec konferencji 
zurychskiej, a w szczególności wobec motywów 
niebrania udziału w tej konferencji, ogłoszonej 
przez egzekutywę. (Jak wiadomo Aguda stwierdzi 
ła wówczas, że chodzi jej głównie o prawa, doty- 
czące religji, które łatwo można uzyskać, przekre- 
ślając przez to oczywiście resztki swego progra- 
mu narodowego). Zdaniein posła Kirszbrauna, A- 
guda nie powinna negować pracy na międzynaro- 
dowej arenie. proponuje ©n przeto utworzenie 
przy egzekutywie Agudy komitetu politycznego dla 
obiony praw żydowskich. złożonego z przedstawi- 
cieli tych krajów, gdzie Żydzi żyją w zwartych 
masach. Ten niespodziewany wniosek wywołał na- 
riętną dyskusję. Wkońcu wniosek ten przyjęto. W 
skład „komitetu politycznego" weszli: Dr. Pinchas 


swobody ruchów i w chwili obecnej miał tył- 
ko tę jedną droge dania znaku życia, a nie ma 
możności powiadomienia o swym losie rodzi- 
ny i bliskich. W każdym razie — konkluduje 
pismo endeckie — jeśli list jest autentyczny, 
świadczy o tem, że gen. Zagórski nie jest 
wolny“. 


CO PRZYNIESIE OFICJALNY KOMUNI- 
KAT? 


Natomiast, zapewne dobrze poinformowany, 
„Glos Prawdy“, trzymając się nadal tezy © 
ucieczce generała zapowiada, że  „wszySCy.»+ 
dowiedzą się wkrótce oficjalnie, że dezerter, 
skerzystawszy ze sprzyjających mu okoliczno 
ści, aby ujść przed ścigającą go ręką sprawie 
dliwości — zbiegł, zacierając za sobą wszyst- 
kie możłiwe ślady”. 

A więc jakby zapowiedź oficjalnego komu- 
nikatu. 

IRONJA POS. STROŃSKIEGO 


Przytoczyć jeszcze wypada głos pos. Strońskie- 
go, który w „Warszawiance* zlekka ironizuje na 
marginesie sprawy Zagórskiego. proponując, aby 
„W podawania wiadomości o jen. Zagórskim z ta: 
kiem lub siakiem powoływaniem się na władze 
jako źródło, rozróżniano cokolwiek między utwo- 
rami dla dzieci, a dla dorosłych.". 

„W wydaniu dla dzieci — pisze dalej pos. Stroń- 
ski — dzieje zniknięcia jen. Zagórskiego już są 
gotowe wcale nie gorzej niż przygody Czerwonego 
Kapturka: 

— jechał do ministra spraw wojsk. ale mu po- 
wiedzieli, że go niema, więc poszedł się wykąpać 
do łaźni pod Messalką na Krakowskiem Przed- 
rsiesciu i po czterdziestu dniach przysłał 40 zło- 
tych na Lotniczy Fundusz Zapomosgowy z Gdań 
ska. ale go tam niema, a gdzie jest, wie:n, ale nie 
powiem.. chodziła czapla po wysokiej desce, po- 
wiedzieć ci jeszcze?... 


Z dorosłymi trzeba będzie rozn.awiać trochę 
inaczej, a mianowicie: 
1 Kto wydał rozkaz wojskowy. że jen. Zagór- 


skiego. po piętnastomiesiecznem więzieniu śled- 
czem, a przed zakończeniem sprawv i nawet przed 
raporlem u p. ministra spr. wojsk. w sprawi 
zwolnienia. należy łub wolno wysadzić z samo- 
chodu w dowolnem miejscu np. na Krakowskiem 
Przedmieściu. bez żadnego nadzoru, jak sie stało 
wedle twierdzenia jedynego urzędowego doniesie- 
nia M. S$. Wojsk z 13-go sierpnia br., albo też 
kto samowolnie. bez rozkazu. tak rzecz załatwił? 

2. Dlaczego o zwolnieniu jen. Zagórskiego nie 
była zawiadomiona rodzina ani obrońca prawny, 
jakie natomiast osoby i jaką droga o tem wie- 
działy, jakie są dowody, że, dokąd'i w jakiem to- 
warzystwie dojechał jen. Zagórski. jacy są w tej 
sprawie Świadkowie i jak zeznają, kto był przy 
wsiadaniu w Wilnie, kto przy wysiadaniu na 
dworcu i na ulicy w Warszawie itd. 

3. Co dalej?.. Co dalej?.. Co dalej?..* 


GEN. ZAGÓRSKI W PARYŻU? 


Ajencja Wschodnia donosi: Zbliżona do rzadu 
„Epoka“ powtarza pogłoski, jakoby generał Za 
górski znajdował się w Paryżu i tam właśnie wrę 
czył swój list wraz 40-ma złotymi osobie, która 
wrzuciła go w Gdańsku do skrzynki pocztowej. 
Pismo zapowiada ostateczne wyjaśnienie sprawy 
za kilka dni. 


—— 


Kohn, Jakób Rosenheim (Frankfurt), czeski kon- 
sul w Bazylei S. Hugenheim, Dr. Braun (Czecho- 
słowacja), pos. Kirszbraun, pos. Lewin, Meir Le- 
win, Dr. Lówenstein (Zurych), Dr. Gutman (Loa- 
dyn), prof. Weił (Francja) i pos. Rubin (Ryga). 

Pozatem omawiano stanowisko Agudy w poli- 
tycznem życiu żydowskiem w Polsce zwłaszcza 
wobec zbliżających się wyborów sejmowych, przy- 
czem wszyscy mówcy opowiedzieli się za stworze- 
niem narodowo- żydowskiego bloku w wyborach 
do parlamentu. Odnośnie do pracy Agudy w ka- 
hałach wysunięto myśl, że skoro Aguda będzie 
zmuszona w gminach żydowskich wyasygnować 
snbwencje na cele świeckie, to raczej winni dzia- 
łacze agudowscy stworzyć odrębne gminy religij- 
ne na wzór Frankfurtu. 

Ponadto odbyła się w Krakowie konferencja ste 
warzyszeů „Bejt Jaakow* 
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I wót nowego okresu pray 


Ostatnia korespondencja z XV. Kongresu Sjonistycznego 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy) 


Bazylea. 11 września. 


„Z giębokiem uczuciem bólu i upokorzenia roz- 
stałśómy się w niedzielę rano po całonocnem po- 
sjedzeniu kongresu. We większości z uas żyła je- 
drakowoż nadzieja, że może posiedzenie ostatnie 
zwołane na południe do sali kasyna poprawi nie- 
Go sytuacje. Mimo ogromnego przemęczenia wszyst 
kich delegatów i mimo, iż pewra część już się roz- 
A "s. JM] jednakowoż uczucie ulgi, iż 

ie rozstajemy. I uczucie to nie zostało 
>; Kiedyśmy się zeszli znowu po sie- 
Gaju godzinach, uczuło się odrazu, że atmosiera 
się zmieniła. Był to dość ryzykowny krok ze stro- 
ny prezydjum kongresu, nie zadowolić się zwy- 
kłemi formalnościami znkończenia kongresu, lecz 
przejść jeszcze do realnej pracy związanej z obra- 
dami poszczególnych komisyj. Ale i to udało się 
doskonale. Przeszło się wsaystkie razolucje komi- 
sji kolonizacyjnej, komisji pracy, komisji dla usta- 
leria stosunków między pracodawcami i robotni- 
kami i niektóre rezolucje komisji organizacyjnej. 
Wszędzie były jeszcze pewne starcia. W dyskusji 
nad kolonizacją wywałały je wnioski przedstawi- 
ciela średniej klasy palestyńskiej, Supraskiego, w 
dyskusji nad budżetem pracy nie można się było 
długi czas pogodzić co do szczegółów budżetu, 
dość wojowniczy naslrój wywolał wniosek jedno- 
go z członków komisji dla ustalenia -stosunków 
między pracodawcami a robotnikami, by organizo- 
wać neutralne biura pośrednictwa pracy. irytowa- 
no się troche w sprawach organizacyjnych przy 
dyskusji nad wyborami delegatów na kongres 
(wielkie niebezpieczeństwo walki przy drugiem 
głosowaniu nad sprawa „Inkompatibiliłat* odpa- 
dło wobec uchwalenia. iż sprawę tę przekazuje się 


razu nie doszło do poważniejszych starć. Nawet 
incydent w czasie poważnego i udalego wystapie- 
nia kongresu z proiestem przeciw prześladowaniu 
sjonistów w Rosji przemówienie FMenrieilv Szold 
i odczylanie projektu rezolucji przez Lipskiego. 
incydent wywołany nietaktownem zachowaniem 
si: dwóch delegatów z lewicy, nie zdołał zakłócić 
już poważnej atmosfery, jaka panowała przez caly 
czas. Przemówienie pożegnulne Wseizmanna. kiló- 
ry musiał wyjechał pozolulniu | nie mógł czekać 
do oficjalnego zakończenia. zrobiło iłż zupełnie 
inne wrażenie. niżbv lo miało miejsce kilka godzin 
wcześniej. Było ono bardzo krótkie, Żadał polity- 
ki fair play wawe nowej Egzekutywy i ze strony 
opozycji, żegnał serdecznie usiepujących członków 
Egzekutywy (Kaplanski, Pick i Szprincak . mó- 
wi’ o ciężkiej pracy. która czeka nas wszystkich 
i zakończył wyznaniem wiąry Ww rychłe zrealiżo- 
warie się sjonizinu. Owacja, jaką zrobiono mu po 


1. BURLA 
POWIEŁE 
Z hobrajskiego przełożył Dr. Jeremiasz Frenkel. 
22 Ciąg dalszy. 


Przy takiej sposobności opowiadała matka o 
zwyczajach * przypowieściach „pana dziadka”, oj- 
ca matki. „Hebron nie miał nigdy takich dobrych 
cząsów, jak tych czternaście lat, kiedy „panował” 
on, pan dziadek R. Elijahu Tardżuman* —- tak sły- 
szeła od ludzi przy każdej sposobności.. Jakże 
bardzo cieszyły ją zawsze te dziwne opowieści o 
„Eim“ i o innych spokrewnionych z nim rabinach.. 

A dzień śmierci dziadka.. wszyscy go do dzisiej- 
szego dnia pamiętają.. Przyszło wówczas wielu 
muzułmanów i twierdziło, że należałoby pochować 
„Chachama Elijahu“ na ich cmentarzu.. bo jest 
świętym — „tarczą pokolenia”.. Przed pochowa- 
niem zawieźli go muzułmanie do „partjarchów" i 
zarieśli ma „najwyższe schody”, obo: grobów pa: 
trjarchów.. Tak dalece był i „u nich“ uważany za 
świętego... Tacy święci ludzie.. A ona, ich wnucz- 
ka, przeżywa piekło już nu tym świecie.. Jak dzi- 
wpe są drogi Stwórcy! Ona nie znała swych przod 
ków.. ale matka przecież modli się do nich za nią.. 
czemuż nie pomagają jej w nieszczęściu? .. 

Chce napisać matce o tem wszystkiem, co prze- 
żyla w tych czasach... co z nią się stało... o całein 
zajściu . ale trudno jej — ma ciężką rękę do pisa- 
nia i miną dni, niim napisze wszystko. A jak ułożyć 
to wszystko, co się zebrało w jej sercu? Potrze 
buje kogoś, aby dlu niej to napisał, jakiegoś „pi 
saiza”. 


Ale — jakże ona może przed obcym czło- | | 


do rozpatrzenia Komitetowi Akcyjnemu). Ale ani | CY pOgodzih 


przemówieniu. była może nie tak głośna jak zwy- 
kle, lecz mimo to bardzo serdeczna Wiedzieli 
wszyscy, jak bardzo on mówi prawdę, kiedy pod- 
kieślił, że on jako pierwszy zabiera się do roboty, 
która czeka nas wszystkich I wiedziano też, cze- 
go nie podkreślił i nie mógł podkreślić w swem 
przemówieniu, że lwia część tej roboty znowu spa- 
dnie na niego 

Krótkie była też uraczysie zamknięcie kongresu 
około godziny 11-tej wieczorem po załatwieniu 
wriosków wszystkich komisyj (jedynie wnioski 
komisji dla handlu i przemyslu przekazano Komi- 
tetowi Akcyjnemu dla rozpatrzenia). Przemawiał 
Sokołow. który wspomniał kilka nazwisk starych 
sjoristów żyjących jeszcze do dnin dzisiejszego a 
nieobecnych na kongresie, uczcił znanego poetę he- 
bra „jskiego Sznejura bawiącego na kongresie, a po- 
tem krótko ocenił znaczenie kongresu i tłómaczył 
dlaczego uważa. iż kongres ten spelni? podkreślo- 
ne przez niego przy otwarciu zadanie, by się nie 
rozejść, jak długo się nie załatwi sprawy bezrobo- 
cia w Palestynie Kilka słów poświęcił leż znacze- 
niu tego kongreżtu Molzkin, wyczerpany 
nieskończenie ciężką pracą prowadzenia obrad 
korgresu W imieniu delegatów dziękował prezy- 
djnm kongresu, a w szczególności Mołzkinowi, ra- 
bin Dr Nurok., Urządzono przy tej sposobności Motz 
kinowi owacje (po raz trzeci w ciągu tego kongre- 
su; Krótka reminiscencja Sokolowa 0 szeregach 
młodzież. klóre cechowały pierwszy kongres i ce- 


zupełnie į 


R ZIE ZPO ZOZ ZZOZ OOOO ~- 
pokorzeniem, które cechiw u | pO 
siedzenie kongresu, nie przenu" = r dele 
gslami w szeroki ruch nau swoirvis 


| 


chuja też obecny. zaintanowanie Haiikwy i kon- 
gres zamknielw. 
Uczucie ulgi wielkie Zdajemy sobie wszyscy í 


sprawę z teso, w 


jakim kongres tte kończy. 


jak wiele zależy od nastroju, 


się ze slanem wylworzonym przez Wy- 
bory Egzekuływy. Specjalnie wsród lewicy i po 
kongresie napewno dlugo jeszcze będzie nurtowało 
uczucie krzywdy wyrządzonej ruchowi robotnicze- 
mu przez wseliminowanie go z akivwnego udziału 
w kierowaniu losami organizacji sjonistycznej. A 
ie dobrze. że to przepojenie almosfery goryczą i u- 


—=—= OSO 


Co uchwalił Kongres Sjonistyczny? 


Rezolucje w sprawie imigracji 


ALIJAH 
i) biorac pod uwagę obecny kryzys, który 
wstrzymał iigigrację do Palestyny, XV Kon- 
gres oświadcza uroczyście, że imigracja ludo- 
wa na wielką skalę, klóraby sprowadziła do 


wiekiem zwierzyć się z lego wszystkiego? Jak 0- 
powie wszystko? Jak to można” . 

Długo Rachela zastanawiala się — i odkładała 
swe postanowienie. Aż jednego dnia błysnęła jej 
w uuszy niesmiala myśl: myślała — początkowo 
nie wierzyła sama głosowi swej duszy — wahała 
sie całemi godzinamj — polem myśl występowała 
coraz wyraźniej: może poprosić o napisanie listu... 

go.. Bencjona Kohena: on jest „pisarzem“ — te- 
go, co wzgardziła nim wtedy. kiedy prosił o jej 
rękę... nad. grobem matki Racheli.. Jemu. temu 
człowiekowi, może należy wszystko opowiedzieć... 
owszem.. może przez to. że gwaltownie odrzuci- 


tə jego rękę, zgrzeszyła.. on ją kochał.. a ona wte- 
dy zniszczyla tę miłość. czuje leraz — tak, ona 
to czuje, że powinna go poprosić.. niech słyszy i 


widzi, jaki jest jej los i do czego doszła od czasu, 
kiedy odrzuciła jego rękę.. on niczego nie domyśli 
się... poprostu poprosi go o napisanie listu. a bẹ- 
dzie to rodzaj.. rodzaj „ekspiacji".. 

Po upływie tygodnia, kiedy Daud pojechał do 
Jaffy, zaprosiła do siebie przez posłańca Bencjona 
Kohena 

Bencjon Kohen miał sławę świetnego „pisarza“ 
i stał się ulubieńcem starców i staruszek, którym 
trudno jest wysłowić się i listy pisać Mówią w 
kilku słowach czego chcą — a on już z nadzwy- 
czajnym smakiem list układa. 

Kiedy w umówionvn: dniu przyszedł do Rache- 
li — natychmiast po obiedzie — zaprowadziła go 
d3 trzeciego pokoju. „by go nie widziała teściowa, 
leżąca w lóżku. (Odkąd Lejzor Jankiel wyprowa: 
dził sie ze swoich uwóch pokoi, zajął Daud trzeci 
pokój, a czwarty został nie zamieszkany) 

Trwało dożć długo, nim mu Rachela wyłuszczy: 
wszystko. co chciała napisać; przez cały ten 


Nie znuczy lo, że wszys- | 


| 


Mimo wszelkich walk. jakie wsi sasaty konare- 
sem, mimo dużej dozy goryczy juka się lu wyiala, 
korgres ten wykazał raz jeszcze w calej pełni, jak 
polężny jest sjonizm. Przecież i wszelkie trudno- 
ści, jakie przeżywamy obecnie. wynikły prawieże 
jedynie na Ile zbył szybkiego rozwoju ruchu, kló- 
ry przerósł i będzie przerasisł w przyszłości jesz- 
cze wiele razy. faktyczne możliwości cbwili. Ten 
polężny rozpęd ruchu, który wycisnął na nim hi- 
stciryczne piętno już od wielu lat, na żadnym kon- 
gresie nie wystąpił może tak jawnie jak na pię* 
trastym. Mialo się przez caly ciag obrad wrażenie, 
że się znajduje w lawinie, co toczy się naprzód 
z coraz większa siłą i musi zmieść wszelkie prze- 
szkody na swej drodze. Co znaczą wobec tego 
wszelkie walki wewnętrzne? One są przecież ko- 
nieczne, bo sjonizm jest ruchem prawdziwie ludo- 
wym, który jednoczy najrozmaitsze klasy i najre- . 
zmaiisze dążenia. Ale we wszystkich tych frak- 
cjach i partjąch żyje przecież wielka doza tego sjo- 
niatycznego parijolyzmu, o którym wczoraj do- 
piero mowił Arłosorof. 

I dlatego miał rację Sokołow, kiedy zaznaczył w 
swem końcowem przemówieniu, że już możeuy się 
rozejść, gdyż okazalo się, że kwestja bezrobocią 
w Palestynie obecnie da się rozwiązać. Dlatego 
rację miał Weizmann, kiedy podkreślił, że jest 
przekonany o lojalnej współpracy także ze stromy 
opozycji. I dlatego mają racje i ci, co już obecnie 
przystępują do przełamania lodów, jakie jeszcze | 
pozostały po wyborach Egzekutywy | nawołują do 
czynienia jak największych wysiłków, by umożli: 
wić nowej Egzekutywie zrealizowanie jej nieskońe 
czenie ciężkich zadań. 

Życie sjonistyczne pójdzie dalej w tym samym. 
wielkim tempie. w jakim szło w dawnych latach. I 
ono teź doprowadzi do tego, że kongres ten zasłu» 
ży sobie na nazwę kongresu przełamania przesi- 
lenia. Jeśli każdy z delegatów przywiezie zę sobą 
do kraju tylko odrobinę z tej wielkiej energji, któ- | 
ra tu wystepowała na każdym kroku i z tą enere 

sja przystąpi do nowej pracy, to przesilenie fax | 
kiycznie za parę miesięcy będzie już należało da 
przeszłości. Od nich to tyłko zależy. Droga do sero 
żydowskich da się utorować przez wszelkie cigr= 
nie i przeszkody, Trzeba do tego przystąpić. Na- 
tychmiast! Dr. Arieh Tartakower. | 


| 


kraju zarówno siły robocze jak i kapitały, 
jest bezwzględną koniecznością dla rozwoja | 
jiszuwu i dalszego dzieła odbudowy kraju o- 
raz jednym z warunków wstępnych dla u- 
rzęczywistnienia sjonizmu. Kierownictwo sjo= | 
nistyczne winno przeto wytężyć wszystkie siły 
aby zmienić sytuację obecną i przygotować 


czas łzy ciurkiem jej spływały po twarzy, a przys 
słuchujaey się jej „pisarz“ był blady i jakby zdał: 
wiony, siedział kiwając głową, i brał żywy udzieł | 
w cierpieniach Racheli Kiedy skończyła, przynio> 
sla mu garnuszek kawy — i wyszła do swolcii 
zajęć. 

Bencjon zdjął wierzchnie ubranie i =" do. 
pracy; podcząs pisania zrobiło mu się tak y | 
że zdjął także białą, cieńką chustkę, którą 
zawsze owiniętą dokoła szyji, zwyczajem zam 
żniejszych, młodych ludzi. 

Tym razem „pisarz“ nie umiał tak szybko i 
ko pisać, jak zwykle, kilka razy pisał, kreśłił | dos 
bierał najpiękniejszych, jakie znał, zwrotów spar | 
niolskich. Dopiero wieczorem weszła do niego Re- 
chela. skończył właśnie duży list i odczytał jej, 
mając przy tem twarz zarumienioną i widocznie 
zmeczona: 


Tu święte miasto Jerozolima, oby została odbue| 
dowaną, dwudziestego piątego doia miesiąca smi- 
łowania, roku j 

Do matki mej kochanej i ulubionej, wyrytej 
pieczęć na mem sercu, drogiej mi jak światło ©% 
signory Istrji de Tardżuman, 4 

oby imię jej żyło na wieki 

Matko. coś mnie zrodziła! 

Oto dusza moja drze się w kawały, kiedy 
wylać przed Nią serce me zbolałe. Już więcej 
trzy miesiące, nie pisałem wcale do Niej; taiłań 
wszystka przed Nią, aby nie dowiedziała się. 1 
zawsze, wiadomo Jej. nie piszę ani kropli z moraš; 
i teraz także nie chciałam pisać, ale ból serca i B 
oka klóre nle ustają w mojem życiu, nie dają 
sj okoju 


Cięg dalszy r asiąpk 


Ss: i 


w masich ludowych konieczne warunki dla | 
pstematvcznej i stalej aliji. 

2) Kongics uważa zorganizowaną aliję cha- 
ucéw, zwlaszcza w obecnym okresie, za czyn- 
ik decydujący, który spotęguje ruch sjoni- 
styczny wogóle i ruch sjonislyczny wśród 
młodzieży w szczególności i uważa tę aliję za 
onieczną dla dalszego przysposobienia cha- 
aców w djasporze. 

Imigracja chaluców jest warunkiem wslęp- 
dym do wzmocnienia pozycji robolników ży- 
łowskich w Palestynie i przyczyni się do zdo 
bycia ważnych dziedzin pracy, szczególnie 
przy obecnem położeniu w kolonjach. Kon- 
gres zaleca kierownictwu sjonistycznemu pod- 
jąć środki by umożliwić w ciągu przyszłego ro 
ku części wyszkolonych fizycznie i duchowo 
baluców i chalucek przybycie do Palestyny 
onajmniej w takiej liczbie, jaka została usta- 
ona przez komisję imigracyjną. 


HACHSZARAH (PRZYSPOSOBIENIE) 
ł) Kongres uznaje doniosłość i wartość ru- 


ROLNICTWO 


Jerozolima. ŻAT. Znany 
praw rolnych rządu amerykańskiego, prof. 
Shwood Mead, który bawi obecnie w Palestx- 
íe jako członek komisji ekspertów „Agentii 
ydowskiej", wygłosił w Jerozolimie reicrat 
a posiedzeniu komitetu rolnego. Prof. Mcad 
grnził mniemanie, że od roku 1923, gu; po 
fax pierwszy zwiedził Palestynę, rolnictwo w 
aju poczyniło znaczne poslępy. Uważa ou 
transakcje kupna ziemi w Emek izrael 
w okołicy Hajfy Akko za bardzo cenne na- 


+ 


~ BUDOWY W PORCIE W JAFFIE 
Jerozolima ŻAT. Rząd paleslyński zawarł 
mowę z inżynierem Gutlhem w sprawie wznie 
jenia szeregu budynków przed portem w Jaf 
jak składy towarowe, komory celne itd. 
Roboty związane z rozszerzeniem portu jaff 
ego już się rozpoczęły. 
ODBUDOWA JEROZOLIMY I HEBRONU 
Jerozolima ŻAT. Jak wynika ze sprawoz- 


taewa pogłski o Radia zwiawodawcz 


) w Palestynie 


| „Dawar* donosi za pismami arabskimi, że 
ard Płumer przywiózł z Londynu gotowy pro 
ek utworzenia rady ustawodawczej w Pa- 
nie, atoli rząd nie ogłosi tego projektu, 
Arabowie nie postawią wniosku ze 
wej strony w tej sprawie. Podobno szereg 
wódców arabskich zamierza zwołać w tej 
prawie specjalną naradę, aby zająć się tą 
pestją i A rządowi swe postułaty. 


rzeszowie w sprawie rzekomych Badużyć 


w Joincie 


W związku z oświadczeniem p. Maksa Sieie 
na konferencji zurychskiej, że 40 procent 
anduszów Jointu poszło na marne (p. Steler 
wołał się w tej sprawie na zdanie posła 
inbauma, Nomberga, Dra Szabada i in.) 
głosił P Nomberg notatkę, w której zaprze- 
sza w imieniu swojem, Dra Szabada i posła 
Gziinbauma wiadomości, jakoby złożono kie- 
ołwiek tego rodzaju oświadczenie o Join- 


IZEGLĄD PRASY 


„Gazeta Warsz. Por.“ (Dwugroszówka) tytu 
swój artykuł zamiast „Przed sesią sujnio- 
— poprostu „Przed spodziewanym konfli 
a”. Z głosów prasy filorządowej, wnosi bo- 
„Dwugroszówka”, że 
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rzeczoznawca i; 


ogo 


stosunek rządu do parlamentu naszego uie ule- l 


„NOWY DZIENNIK", sobota 17 IX. 1927 


chu ehałucowego i wyraża przekonanie, że 
nastąpił czas „gdy możliwie najgruntowniej- 
sze wyszkolenie jest najkorzysiniejszą kwalifi 
kacją dla każdego imigranla. Ruch chalueo- 
| wy odpowiada przeto najlepiej polrzebom o- 
| becnej syluacji, gdyż poświęca szczególną u- 
wagę intensywnemu wyszkoleniu chaluców. 
2) Uznając specjalną doniosłość ruchu cha- 
lucowego w chwili obecnej dla sjonizmu i Pa 
lestyny, Kongres stwierdza, że pierwszeńslwo 
należy się przysposobieniu imigracji w ra- 
mach ogólnej pracy imigracy jnej. 
Ruch chałucowy w Rosji sowieckiej zasłu- 
guje na specjalną uwage. Należy przeto prze- 
widziane subwencje dla przysposobienia imi- 
gracji wypłacać w pierwszym rzędzie chalu- 
com z Rosji. 
Dezyderat delegata Głuska o utworzeniu 
w Adenie urzędu imigracyjnego dla aliji Ży- 
dów jemenickich został przesłany do [.gze- 
kutywy celem aj > w 


Postepy pracy w Palestynie 


jean rady inżynierów państwowych, która 
oslalnio przeprowadziła inspekcję w Hebro- 
nie, szkody wyrządzone przez trzęsienie 
ziemi w ten mieście sięgają sumy 200.000 
funtów. 189 budynków znajduje się w takim 
stanie, źe muszą być zupełnie zniesione, 752 
i domów nadaje się jeszcze do remontu, 
Również zarząd m. Jerozolimy przystąpił 
iuż do burzenia pewnej ilości domów, które 
tak silnie ucierpiały wskutek trzęsienia zie- 
mi, że grożą niebezpieczeństiwem mieszkań- 


| 
I 
| 
com. 


ARABOWIE W AMERYCE NA RZECZ O- ! 


FIAR TRZĘSIENIA ZIEMI W PALESTYNIE 


Jerozolima ŻAT. Arabowie palestyńscy w 
Sianach Zjednoczonych utworzyli w Nowym 
Jorku komitet, który ma na celu zebranie 
funduszu pomocy na rzecz ofiar trzęsienia zie 
mi w Palestynie. 

W szeregu wsi arabskich zebrano 47 tonn 
pszenicy dla ofiar trzęsienia, ziemi. 


cie. Przeciwnie, p. Nomberg uważa, że fun- 
dusze Joinlu są zawsze celowe i odpowiednio 
wykorzystywane. Podobne zaprzeczenie ukaże 
się także w żydowskiej prasie amerykańskiej. 


Zdekłarowan antysemici — 
„masonami”! 


W „Vossische Zeitung“ pewien dziennikarz rosyj- 
ski zwraca uwagę, że b. caryca Marja Fiedorówna 
(matka Mikołaja II), która zamieszkuje obecnie w 
Kopenhadze, jest poniekąd punktem centralmym wal 
ki z „masonerją*. Żyje ona w tem uroleniu, że 
„Żydo-masoni* skłonili Wilhelma II. do wojny, która 
spowodowała zagładę Rosji. Dziennikarz wnioskuje 
z oświadczenia Ludendorfa, że generał niemiecki 
posłał b. carowej-matce swoją broszurę antymasoń- 
ską,, lecz wyraża przekonanie, że Marja Fiedorówna 
nie odpowie mu, uważając go za prawą rękę Wil- 

| helma i „Żydo-masonów*. 

Generał Ludendorf posłał swoją broszurę również 

| przywódcy antysemitów niemieckich, Theadorowi 

Fritsch'owi, wydawcy tygodnika „Hammer“. Lecz 
| ten wyraził się bardzo niepochlebnie o broszurze 
| Ludendorfa. W odpowiedzi na to Ludendorf wystoso 
wał list do Fritsch'a, w którym nazywa go zakaptu 
rzonytm masonem i prosi o nienadsyłanie mu więce] 
„Hammeru“. 


o A E AE EDEN. 


med sesia sejmowa -- przed spodziewanym koniliktem.. 


decia i PPS w jednym szeregu. — Jedynem wyjściem z niemożliwej sytuacji 


— wybory. 
gnie zmianie i w ciągu rozpoczynającej się obe- 
cenię nowej sesji sejmowej. 

..Powszecbne jest też mniemanie, że sesja 0- 
becna ulegnie temu samemu losowi co poprzed- 
nia, tylko prędzej że potrwa najwyżej dni kilka. 

i że znowu parlament nie będzię mógł normalnie 

funkcjonować. 
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Syinpatyzujący z endecją „Kurier Warszaw» 
ski“ pisze: 

Pisma. zbliżone do rządu, drwią sobie z obec 
nej sesji nadzwyczajne) i traktują zapowiadane 
obrady partamentarue, jako czczą gadaninę. 
Dobrze. Ale iakże się to wszystko godzi z ambie 
ciami rządu do kierowania życiem politycznem 
w Polsce do rządzenia wogóle? Jaki sens tkwi. 
w takiem zatajaniu swych myśli i planów wtęa 
dy, gdy idzie o zagadnienia poprostu fundamęne 
taine? Co to za system, w którym rząd nutrzymić 
je izby ustawodawcze przy życiu, bal upiera 

się gorąco przy nich, ale na ich prace nie zwra 
ca żadnej uwagi, ałbo je wręcz lekceważy?. 
To samo stanowisko zajmuje... „Robotnik”s - 
Z tym stanem rzeczy trzeba skończyć. Trze 
ba skończyć z fikcją: ani dyktatura, ant demes 
kracja. Trzeba skończyć z dalszą fikcją, Że w. 
ustroju parlamentarnym, opartym na powszęciia 
nem prawie wyborczem, parlament noże zaa 
leżeć od kaprysów i widzimisię władzy wyksws 
nawczej. 


„Robotnik“ nie wierzy w to, że rząd lekcewa 
ży tylko ten sejm, 
do przyszłego zaś — jako Rząd demokratyczny, 
— odniesie się z całym należytym respektem f 
poszanowaniem prawa. Nie wierzymy,  panie+ 
waż Sejm obecny utrzymuje się tak długo ptzy. 
życiu właśnie w tym celu, by podkopać zanfa= 
nie ludności do parlamentaryzm wogóle. A ist- 
nieją wszelkie poszłaki, że jeżeli nowy sejm bę 
| dzie miał skład zbliżony do obecnego, lub jeżeli 
wykaże większość opozycyjną wobec Rzadu, to 
taktyka rządowa w stosunku do miego pozosta« 
nie ta sama, co dzisiaj. 
O onegdajszej „demonstracji 
zauważa „Naprzód“: 


Zaszedł w Polsce fakt, będący unikatem w 
dziejach państw konstytucyjnie rządzonych. Oto 
obię Izby ustawodawcze w osobach swych prze 
wodniczących, chcąc wyrazić swe niezadowole- 
nie rządowi, muszą zwracać się do czynnika we 
dle konstytucji nieodpowiedziałnego: do prezy- 
demta Rzpólitej. 

Rządowi jednak i ta nieśmiała demnenstracja 
wydaje się zuchwalstwem, za którem powinna 
pójść odpowiednia „kara”, 

Tą .karą* ma być — zamknięcie sesji, ewen- 
tualnie nawet przed jei otwarciem... 


i „Demonstrację marszałków krytykuje — na 
swój naturalnie sposób — „Głos Prawdy“: 
Niepodobna nie zauważyć, że u podstaw tej 
gry leży niedopuszczalne lekceważenie autoryte 
tu Głowy Państwa. Nie można bowiem żądać od 
Prezydenta zwoływania nadzwyczajnej sesji sej 
mu, po to, by później demonstracyjńe udowad- 
mać, że chodziło zgoła o co innego, że w rzeczy 
samej sejmowi nie śpieszy się z rozpoczęciem 
sesji W tych warunkach rząd staje wobec wy- 
raźnego przymusu szukania sposobów unięmożli 
wienia podobnej zabawy. Autorytet Głowy Pań 
stwa nie może być bowiem uarażany na szwank 
jeśli ma być zachowana powaga samego Pań- 
stwa. 
Q jedynym sposobie wybrnięcia z niemożli- 
wej istotnie sytuacji obecnej pisze „Nasz Prze- 
giad“: 


Sytuacja wewnętrzao-polityczna wytworzoną 


marszałków“ 


w Polsce domaga się „klasycznego rozwiąza- 


nia‘ apel do wyborców powinien przeciąć bez- 

przedmiotowe i drobnostkowe spory, jeśli w dał 

szym rozwoju państwa ma się utrwalić zasada 

kontroli parlamentarnej, opartej na ścisłym po- 

dziale władzy prawodawczej i wladzy wykona 
j (b) 


— Pozwoli szanowny pap, że zagram coś z Wa 
gnera. 
— No. wie pan, Wagnera mamy w gramofonie. 
Może by więc pan lepiej zagrał jakiegoś owego 
| Charlestons. 


s. 
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Wieiki artystyczny film z odmętów i przepaści Życia według rezgłośnego dzieła 
Wilkeima Brauna p. t.: „„Diernentragódie" 


TRAGEDJA ULICZNIĆ 


1315x 


10 aktów z życia i ge- 
henny upadłych kobiet 


Role główne w wykonaniu wybitnych artystow niemieckich. 


Artystyczna ilustracja muzyczna. — Program dwugodzinny. 


WYSWIETLA „UCIECHA'' od piątku, dnia 16-go bm. 


Wiadomości z kraju 


Nędza wśród żydowskich ofiar 
powodzi w Sokołowie 


Ze Sokołowa (niedaleko Stryja) donoszą o stra- 
szmej sytuacji tamtejszej ludności żydowskiej, która 
ogromnie ucierpiała z powodu powodzi. Wiele rodzin 
£ydowskich zostało zupelnie zrujnowanych. Ofiary 
powodzi potrzebują natychmiastowej pomocy, albo- 
wiem grozi im głód. Szereg rodzin znajduje się po- 
nadto bez dachu nad głową, Ludność żydowska mia 
stećzka nie otrzymała żadnej pomocy, podczas gdy 
chrześcijańscy mieszkańcy są popierani przez spe- 
«jadne fundusze. W Sokołowie bawiła niedawno Żo- 
aa wicepremiera, p. Bartlowg. Zainteresowała się o- 
ma chrześcijańskiemi ofiarami powodzi, ofiaruiąc 
1000 zł. i przyrzekając dalsze poparcie. Ludność ży 
dowska nie otrzymała żadnej pomocy. 


Pożar miasteczka 
Dziesiątki Żydów bez dachu nad glową. 

W mieście Zariuo koło Opoczna wybuchł pożar, 
który strawił dziesiątki domów. Niemal cała lud- 
ność miasteczka przeważnie Żydzi — pozostała 
bez dachu nad głową. 


Zamach rewolwerowy na tle 
konkurencji 


Z Warsz«wy donoszą: Na Marymoncie istnieją 
dwie małe fabryczki wody sodowej. Właścicielem 
jednej jest Lejba Rakowski zam. przy ul. Potoc- 
kiej 30, drugiej zaś — Hersz Majerfeld, zam. przy 
ul. Dzikiej 76, Rynek zbytu dla obydwu fabryczek 
stanowiła aieznaczną ilość żydowskich sklepów 
na Marymoncie i Powązkach. Ostatnio: konkuren- 
cja stawała się coraz zacieklejsza, co skłoniło Ra- 
kowskiego do zniżenia cen. 

Nagła zniżka cen sprawiła, że Majerfeld stracił 
prawie wszystkich swoich odbiorców. Gdy próby 
w celu odzyskania odbiorców nie odniosły skutku, 
Majerfelda ogarnęło uczucie zemsty. Onegdaj strze 
li} Majerield do Rakowskiego. Rakowski padł na 
ziemię, Majerfeld zaś rzucił się do ucieczki. Majer- 
felda aresztowano. Okazało się, że Rakowski od- 
ruchowo padł na ziemię, nie odniósłszy żadnej ra- 
ny. W komisarjacie Majerfełd zeznał, że nie miał 
zamiaru zabić Rakowskiego — chciał go jeno strza 
lama. oddanymi w powietrze odstraszyć od dal- 
szych kombinacyj konkurencyjnych. 


Zastraszające obiawy 


zwyrodnienia 

'Ajencja Wschodnia donosi z Poznania: Izba 
czwarta sądu okręg. rozważała przy drzwiach 
zamkniętych sprawę potwornej zbrodni 65-letnie- 
go mieszkańca Międzychodu, Walentego Wilka, 
który wiedziony zwierzęcym instynktem, dokonał 
czynu karygodnego na 6-letniej dziewczynoe. Try- 
bunał we wzmożonym składzie zasądził zwyrod- 
niałego starca na rok ciężkiego więzienia. 

. + bal 

Z Raciborza donoszą: Sprawa mordu seksualne- 
80 na osobie 20-letniej Magdaleny Jurczyk została 
przez śledztwo wyświetlona. Policja aresztowała 
2l,letniego robotnika Józefa Nowaka i 17-letniego 
Ucznia. 

s a e 

W Rybułtowach (wojew. katowickie) aresztowa 
RO robotnika Ignacego Gawełczyka pod zarzutem 
kazirodztwa. 18-letuia córka Gawełczyka zeznała, 
iA została przez ojca zgwałcona, a w wyniku utrzy 
Mywanych stosunków, urodziła przed miesiącem 
dziecko. Aresztowany Gawełczyk, który żył w se- 
Zosia z żoną, zaprzecza faktowi zgwałcenia 


—— 

JESZCZE 0 ZAKAZIE PRZECHODZENIA NA 
JUDAIZM, Jak się obecnie okazuje, komisarjat 
rządu w Warszawie przesłał rozporządzenie o za- 
-azie rozpatrywania podań w sprawie przejścia na 
fdaizm przez rabinat jeszcze w marcu br. Podo- 
mo rozporządzenie to jest tylko tymczasowe, a 
sprawa przechodzenia na judaizm ma być w pry- 


szłości rozwiązana przez specjalną ustawę, Chodzi 
glównie o uregulowanie procedury przejścia na 
judaizm małoletnich. Syndyk gminy żydowskiej w 
Warszawie interwenjował w tej sprawie, atoli re- 
zultaty interwencji nie są dotąd znane. 

WIEC POSZKODOWANYCH WOJNĄ. W Tar- 
nowie odbył się ubiegłej niedzicli wiec. emer cy- 
wilnych i wojskowych pracowników  państwo- 
wych. Referat w sprawie pokrzywdzonych emery- 
tów, wdów i sierót wygłosił sekretarz Związku 
Stow. emerytow. urzędników p. Olszański. O szko- 
dach waloryzacyjnych przemawiał adw. Dr Merz 
z Tarnowa. O poszkodowanych zaś obywatelach 
polskich z czasów wojny na lerytorjum polskiem 
i uzyskaniu od Skarbu Państwa wypłaty odszko- 
dowań, jakoteż o dotychczasowej działalności 
Związku poszk. wojną przemawiał sekretarz 
Związku krakowskiego p. Karol Serafin. 

BEZPŁATNA DEZYNFEKCJA. Na mocy uchwa 
ły magistratu m st. Warszawy dezyniekcja przy- 
musowa mieszkań ludności niezamożnej dokony- 
wana bedzie bezpłatnie. Dotychczas od opłaty za 
dezynfekcję zwalniał Zarzad Wydziału Zdrowia 
na podstawie podania i świadectwa ubóstwa, obe- 
cnie zaś wystarczającą będzie opinja lekarza sa- 
nitarnego, przesłana do Miejskich Zakładów Sa- 
nilarnych wraz ze zleceniem wykonania dezynfe- 
kcji. 

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z OJCOWEM. 
Ojców otrzymał własną centralę telefoniczną z sie 
cią połączeń międzymiastowych. 

ŚNIEG W TATRACH. Jak z Zakopanego dono- 
szą, w górach spadł Śnieg ubiegłej nocy. W Zako- 
panem temperatura znacznie się oziębiła i przed- 
wczoraj rano wynosiła 9 st. W ciągu dnia jednak 
zmacznie się ociepliło. 

KTO WYWOŁATŁ POŻAR KOCKA? „A. B. C“ 
donosi z Kocka, że śledztwo wykazało, iż pożar w 
Kocku został podłożony aż przez sześć osób. Poli- 
cja aresztowała jednego z podpalaczy, który przy- 
znał się do zbrodni. Nie chce on narazie wydać 
swych spółników. Oprócz Kocka, zamierzała ta 
banda podpalaczy wzniecić pożary jeszcze w Ļu- 
kowie, Białej Podlaskiej, Kałuszynie itd. 

OSZCZERSTWO O OKRADZENIU KOŚCIOŁA 
PRZEZ ŻYDÓW. Z Białej Rawskiej donoszą © na- 
stępującym wypadku, który Silnie zaniepokoił tam 
tejszą ludność żydowską. Niedawno dokonano tam 
kradzieży w kościele. Skradziono szereg cennych 
kosztowności. Podejrzenie padło  przedewszyst- 
kiem na żydów, którzy rzekomo mieli dopuścić 
się profanacji i kradzieży. Przez kiłka dni żyła lu- 
dność żydowska w obawie przed rozruchami. Ato- 
li wkrótce okazało się, że do kościoła wkradł się 
pewien osobnik, przebrany za księdza, mieszka- 
niec pobliskiej wsi i skradł kosztowności. Osobnik 
ów przyznał się do czynu i wskazał na miejsce u- 
krycia kosztowności, 

NAPAD NA KUPCA ŻYDOWSKIEGO OKOŁO 
BÓBRKI. Do mieszkania kupca żydowskiego Mor- 
dechaja Schnappa w Bóbrce wpadli nieznani ban- 
dyci, którzy oddali na postrach 9 strzałów, zrabo- 
wali 50 złotych, weksle i biżuterję i uciekli. Spraw 
ców napadu nie ujeto. 

NOWAK OTRZYMAŁ DOSTAWY WOJSKOWE? 
Lwowski „Der Morgen‘ podaje, że mimo, iż ..lwo- 
wski król rzeźników*, znany aferzysta Nowak po- 
zastaje pod zarzutem popełnienia szeregu nadu- 
żyć przy różnych dostawach, to jednak lwowski 
pułk artylerji polowej oddał mu znowu dostawy 
mięsa na przeciąg trzech miesięcy. Nowak znajdu- 
je się we więzieniu, ale nadał prowadzi interesy. 

OJCOBÓJSTWO I BRATOBÓJSTWO. Na tle 
konfliktów rodzinnych w miejscowości Bujaków 
powiatu rybnickiego dokonana została zbrodnia 
ojoobójstwa. Starszy syn wieśniaka Rożka. który 
już od dłuższego czasu Ścierał się z ojcem o spra 
wy, związane z przejęciem gospodarsiwa i wypła- 
cenie ojcu odszkodowania, w czasie utarczki sło- 
wnej zastrzelił ojca, przyczem raniwszy młodsze 
go brata, uciekł do pobłiskiego lasu. Ojcobójce 
zraleziono w lesie ciężko rannego. Okazuje się. 
iż morderra usiłował popełnić samobójstwo. da 
iac dwa strzały. Stan jego zdrowia jest beznadziej 
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Cziczerin zagrozii dymisja? 


Sensacja z za kulis sowieckiego regimo. 


Sprawa ambasadora sowieckiego w Pary- 
Żu, Rakowskiego załaczać zdaje sie coraz SZER 
sze kręgi. Według iniormacyj dziennika pary- 
skiego „Intransigeant*, wywołała sprawa Gd- 
wołania Rakowskiego ożywioną dyskusję 
wśród miarodajnych czynników sowieckich w 
Moskwie. I tak zdecydować się miał Czicze- 
rin na zdezawuowanie Rakowskiego podobna 
dopiero na usilne interwencje posła niemiec- 
kiego w Moskwie. Brocdorff-Ranizau'a, który 
zwrócił sowieckiemu komisarzowi spraw Za- 
granicznych uwagę na to. że zerwanie francu- 
sko-sowieckich stosunków dyplomatycznych 
byłoby groźnem utrudnieniem  niemiecko-so- 
wieckiego kontaktu. Dopiero w łączności z 0- 
wem demarche udać się podobno miało prze- 
konać sowiecki „gabinel' o konieczności zde- 
„awuowania Rakowskiego. 

Wedle informacyj „lotransigeant'u* udra- 
dzał zreszta Cziczerin Rakowskiemu jeszcze 
w swoim czasie podpisanie odezwy, która sta- 
la się dla Francji powodem akcji przeciw so- 
wieckiemu ambasadorowi. Rakowski nie usłu 
chał go iednak, idąc w tym względzie za po- 
radą — Trockiego. Kiedy wyszło to na jaw I 
stało się przyczyną francusko-sowieckiego kon 
fiktu, zagrozić miał Cziczerin podobno nawet 
dymisją, której jednak Bucharin nie przyjął, 
z uwagą, że sowiecki minister tak długo po- 
zostawać musi na posterunku, jak długo żę- 
da tego — partja. 


Krwawe walki wrogich szczepów 
hinduskich 


Na  północno-wschodniej 
wschodnich doszło niedawno 
walk między dwoma szczepami 
skimi. W walce zginęło 600 ludzi, ponadto jest 
wielu ciężko rannych. Muzułmanie pod wodzą 
Muplah Malimuda, który stanął na czełe 20-ty | | 
sięcznej armji z pośród szczepu Afryki napa- 
dli i zniszczyli kilka większych wsi szczepu 
Szijad, przyczem wywiązała się między Wro- 
giemi szczepami krwawa walka. Szczep Afri- 
di, to bodajże najmożniejszy, najbardziej wo- 
jowniezo usposobiony, najbardziej samodziet- 
ny górski szczep hinduski, zamieszkujący sie= | 
dziby w pobliżu znanych warowni angielskich 
Peczawar, niedaleko granicy Afganistanu. Wo 
jownicy z pośród szczepu Afridi znani są ze 
swej dzikości i okrucieństwa. = U 


Program stacyj radjofonicznych 


Piątek, 16 września. 

Kraków (422 m) 17,25—17,55 Program dla dzieci 
18—19 Transmisja z Warszawy. 19—19,10 Rozmal- 
tości. 19,10—19,30 Odczyt pt. „Problemy radjoeste-: 
tyki“, wygł. inż. Broniewski, 19,30—19,55 Odczyt 
pt „Przegląd geograficzno- gospodarczy", wygł. 
Dr. W. Ormicki, 20—20,30 Komunikat sportowy i 
inne, od 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty, 17— 
18.50 Audycja dła dzieci. 18 Koncert, 20,30 Koncert 
symfoniczny muzyki Beethovena. 22 Komunikaty. 

Poznań (280,4 m) 13 i 14 Giełda. 20,30 Transmisja 
z Warszawy. 

Wiedeń (517,2 m) 12 i 16,15 Komcerty. 20,05 „Die 
Landstreiter" operetka Ziehrera. 

Berlin (463,9) 17 i 20,30 Koncerty. 22,30 Koncert 4 
symfoniczny. | 

Lipsk (368,8 m) 20,15 Inscenizacja 
Podróż do Babilonu. 

Stnttgard (373,7 m) 20 Koncert kameralny. | 

T.angenberg (468,8 m) 13 1 17,30 Koncerty. 20,10 
Koncert poularny. do 24 muzyka taneczna. 

Praga (348,9 m) 20,30 Wieczór dramatyczny, 24,10 
Koncert. 

Ne czczo EZR ÓRO O ZZO EE AO) 


TARTAK PAROWY ENGEL I HUTTRER 
Lisko Łukawica 
P13 ma do sprzedania 
1 galer G6bO mm. przepustu R 
1 400 . - — | p łętaśmową wazystko 
w stan e zdatnym do użyiku i du oglądnięcia w rasi 


groteski pł. 


Podatek majątkowy 
W celu uregulowania sprawy poboru należności 
podatku majątkowym oraz osiągnięcia wpły- 
ów, preliminowanych z tego podatku w budżecie 
ı rok 1927/28, minist. skarbu zarządziło, co na- 
stępuje: 
W myśl dotychczasowych rozporządzeń ministe- 
rjum skarbu, płatnicy podatku majątkowego do 4 
stopnia włącznie skali podatkowej (art. 9 ustawy 
© podatku majątkowym) winni byli uiścić połowę 
ostatecznie wymierzonego podatku majątkowego. 

Ponieważ ustawowy termin płatności ćałego po- 
|daiku upłynął z końcem 1926 r., projekt zaś noweli 
do ustawy o podatku majątkowym nie przewiduje 
zmniejszenia podatku, przypadającego od powyż- 
szych płatników — minist., skarbu zarządza obec- 
nie pobór od nich drugiej połowy podatku mająt- 
kowego w dwóch równych częściach, płatnych 
Pierwsza — do dnia 15 listopada 1927 r., druga — 
|do dnia 15 stycznia 1928 r. 

Dla pozostałych płatników od 5 stopnia wzwyż 
skali podatkowej we wszystkich grupach kontyn- 
gentowych wyznacza się nową ratę w wysokości 
| 0,8 proc. od wartości majątku, przyjętej za podsta- 
We wymiaru podatku majątkowego. 

Ta rata płatna będzie w dwóch równych czę- 
 Kiach w następujących terminach: pierwsza — do 
dnia 15 listopada 1927 r., druga — do dnia 15 sty- 
cznia 1928 r. W przypadkach sprostowania warto- 
ści majątku wskutek odwołań, lub przez minist. 
skerbu w drodze nadzoru, będzie za podstawę obli- 
czenia nowej raty przyjęta sprostowana wartość 
majątku. O wysokości kwot, płatnych na podsta- 
wie niniejszego zarządzenia, będa płatnicy zawia- 
 Gomieni pisemnie przed 1 października 1927 r. 

= fPłatnikom, którzy uiścili więcej, niż dotychcza- 
| Bowe raty podatku majątkowego, nadpłacone 
 Biwoty zaliczy się na pokrycie nowych należno- 
éc, przypadających w myśl obecnego zarządzenia. 


| 5 s. 
Tytoń naturalny 1 impregnowany 

Surowiec tytoniowy powinien być przerabiany 

wyłącznie przy pomocy wody, względnie pary wo- 
dne; wówczas zachowuje swoje istotne cechy. W 
laareryce jednak ze względu na tamtejsze gusta 
- palaczy, a się tytoni impregnowanych roz- 
| maśtemi substancjami aromatycznemi. O ile głó- 
 [wnym składnikiem tych substancji jest ekstrakt 
figowy i miód pszczelny, nie pogarszają one jako- 
 %cl wyrobów, dają tylko specjalny smak. Gorzej 
jest, o le w skład środków impregnacyjnych wcho 
dzą alkalja trujące 
__ Monopol polski nie impregnuje tytoni i produ- 
_ kaje swe wyroby wyłącznie z liści tytoniowych ró- 
imych gatunków, odpowiednio mieszanych, by uzy- 
skać naturalny aromat tytoniowy. 
B- Tepas 
ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO NO- 
WEJ USTAWY PRZEMYSŁOWEJ JUŻ OPRACO- 
WANE W związku ze zbliżającym się terminem 
wejścia w życie nowej Ustawy Przemysłowej, któ- 
ra, jak wiadomo, pocznie działać od 7. grudnia br., 
mostał już opracowany przez Ministerstwo Prze- 
' mysłu i Handlu i rozesłany zainteresowanym czyn- 
, uikom projekt odnośnego Rozporządzenia Wyko- 
nawczego. 

PODWYŻKA CEN WĘGLA W WARSZAWIE. 
"Z Warszawy donoszą: Na podstawie przedłożonej 
pizez handlujących węgłem kalkułacji Komisarjat 
rządu zmuszony był zatwierdzić zwyżkę ceny wę- 
gla o 50 gr. na 1 tonnie. Jest to już druga zwyżka 
cen w roku bieżącym. Pierwsza była w lutym br. 
œ po podniesieniu taryfy przewozowej o 10 proc. 
- Podniesiono wówczas cenę 1 tony loco wagon 
| IWarszawa— Towarowa ze zł. 45,25 gr. na 46,50, 

dziś zaś — do zł. 47 za tonę. Według nowego cen- 

mika jest to cena tony przy zakupie węgla wago- 
| nowego, na wozy zaś tomakosztuje 49 zł. ze zwóz- 
ką i dostawą 55 zł, w handlu detalicznym w sto- 
sunku 65 zł. za tonę. W Warszawie ma również 
podrożeć cena drzewa opałowego. 
= OBLICZANIE CŁA USZCZUPLONEGO W WY- 
PADKACH ULGOWEGO DEKLAROWANIA. Wo- 
bec częstych nieporozumień przy cieniu towaru 
władze skarbowe wyjaśniły urzędom celnym, że w 
wypadkach, kiedy teraz zadeklarowano ogólną tyl- 
ko nazwą bez bliższego oznaczenia jego gatunku 
i redzaju tj. według pozycji taryfy, która ma różne 
stawki, bez szczególnego ich określenia, a okaże 
się, że dany tuwar podlega opłacie wyższego cła, 
według innej pozycji taryfy, należy za podstawę 
do wymiaru kasy pieniężnej przyjąć różnicę pomie 
dzy stawka wlaściwą a naibliższn stawką celna i 
tej pozycji, wedlug której teraz zadeklarowano | 


y 
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„NOWY DZIENNTK”, sobota 17 IX. 1927 


OŻYWIENIE SIOSUNKÓW HANDLOWYCH 
ZE STANAMI ZJEDNOCZONEMI. Według otrzy- 
marych w Min. Przemysłu i Handlu informacji zna 
ny przemysłowiec amerykański p. Taylor, który 
niedawno bawił w Polsce celem zbadania możliwo- 
ści bezpośredniego eksportu do Polski bawełny a- 
merykańskiej z pominięciem portów niemieckich - 
przystąpił, jako finansista, do powstałego obecnie 
w Nowym Jorku nowego towarzystwa handlowe- 
go polskiego pod nazwą Pollsh Owerzeas Trading 
Company. Zadaniem towarzystwa tego jest wpro- 
wadzenie towarów polskich na rynek amerykań- 
ski przyjmowanie przedstawicielstw polskich firm | 
oraz informowanie producentów polskich o wyma- 


an 
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ganiach konsumenta amerykańskiego w celu 
stosowania odpowiednich gałężi przemysłu 
skiego. 

TRUST LEŚNY W RUMUNJI. Według wiadomo 
ści z Berlina doszio tam w tych dniach do zawar» 
cia poważnej tranzakcji finansowej. Za pośrednie” 
twem Maksymiljana von Anhaucha pewna nieznie- 
cka grupa finansowa zakupiła akcje największego 
rumuńskiego przedsiębiorstwa leśnego „Foresta“, 
które niedawno swą siedzibę przeniosło £ Bukare- 
sztu do Zurychu. W rumuńskich kołach finanso- 
wych panuje przekonanie, że voi Anhauch, który 
jest głównym akcjonarjuszem największych przed- 
siębiorstw leśnych w Bukowinie, przy pomocy 
tranzakcji tej przygotować chce grunt dla trustu 
leśnego w Rumunji, który jego staraniem w maj 
błiższym już czasie ma być założony. 4 


Eksceso Wilhelm przepowiada okropną wojnę w r. 1937 


Gałązki oliwne w rękach, a tajne zbrojenia pok ryjomu. — Loty transatlantyckie — mailitarnemi 

manewrami! — Propozycje Zeppelina przed r. 1914. — „Liga Narodów“ „ślepem” dzieckiem. 

— Niszcząca wojna. — Megalomanja Wilhelma, czy pertidna ochota powrotu ma ton? —, 
A jednak wojny nie będzie, bo byłaby ona zagłady Europy. 


(X) Sztokhołmski „Dagens-Nyheter' ogłasza sen- 
sacyjny wywiad londyńskiego swego korespodenta 
z ekscesarzem niemieckim Wilhelmem. Ekscesarz 
Wilhelm wypowiedział się tym razem w Sprawie 
pokoju i oświadczył, że jakkolwiek ministrowie i dy į 
plomaci trzymają w rękach gałązki oliwne, zazdrość. 
i zawiść pomiędzy narodami rosną stale. Prowadzi 
się usilne doświadczenia łodziami pódwodnemi, tor- 
pedowcami, materjałami wybuchowemi i okropien:: 
gazami, Potajemnie dyskuiuje się nawet o używaniu 
trujących gazów na morzu. Także loty transatlanty 
ckie uważa ękscesarz Wilhelm za próby wojskowe 
Ekscesarz jest zdania, że dokonywuie się tajeninych 
lotów z aparatami obciążonemi bombami. Ekscesarz 
oświadcza wdałszym ciągu swego wywiadu, że na 
kilka lat przed wybuchem wojny zgłosił sle do niego 
hr. Zeppelin z propozycją budowy 500 „zepoelinów". 
Budowa aparatów odpadła, ponieważ Seļm rzeszy 
nie uchwalił wtedy odpowiednich środków finanso- 
wych. Także Ligę Narodów uważa ekscesarz o2lbo 
za „ślepą“, albo za noszącą przepaskę na oczach. De 
legatów Ligi Narodów uważa ekscesarz za dzieci. 
powożące dzikimi końmi. Ekscesarz Wilhelm uważa, | 
że wiele mocarstw, mówiących o rezbrojeniu czyni | 
to jedynie wcelu uzyskania większego do siebie za- 
ufania. Ekscesarz Wilhelm uważa wręcz. Że 

najpóźniej w roku 1937 przeżylemy nową okrop- 

gą wojnę. która trwać będzie może kilka dni, 
a może zaiedwie klika godzin. 

Bo ledwie wojna będzie ogłoszona, prześle się już 

wszelkie istrukcje ,bez drutu‘ 'do olbrzymich flot, ol 


brzymich lotnisk i portów lodzi podwodnych, Okręty 
handlowe ulegną natychmiast owemu zniszczeniu, a 
naród nieprzygotowany odpowiednio do wojay, bę- 
dzie mógł zuperułie zniknąć z powlerzcfini w ciągu 
48 godzin. Gazy nieznane dotąd, mmaterjąły wybucha 
we będą mogly zniszcyć całe połacie krajów. . 
„Wkońcu powiedział ekscesarz Qczywiście słów kil 
ka „pro domo”. Twierdzi on mianowicie. ze wciąż je, 
szcze etoczonw jest szpisgami. gdyż uwaźzią go na 
dal za niebezpiecznego dla pokciu. On tymczasem — 
wywodził ekscesarz -— żywi tylko jedno wielkie pra 
gnienie: powrócić na tron í pokazać światu, jak mo 
żna doprowadzić Go „wiecznego pokoju". Ale świat 
— kończw ekscasarz — woli ws runie widzieć wine- 
wajcę, niż powołać mnie nè deradcę, 

Biedny Wilhelm! Nic go nie zinieniła. Ta sama 
megalomania, ta sama wiara wswoje powolanie. jako 
— „mistrza świata... Chciałby wrócić na tren! Wie- 
rzymy, ale nie widzimy związku z powrotem ':go. a 
— pokojem. Przeciwnie!.. Ale ehscesarz Wilhelm 
kiepsko się maskuje: chce wzbudzić — sympatję i 
litość. a wieści“ wojnę okropną w 1837 r. Dopra- 
wdy — że stosunkowo niewielka tu różnica między 
znanemi „przerowiedniam:* astrologa Hutern. a „pra 
roctwami' ekscęsarza W:ihelma. 

Chcemy jednak wierzyć. że obydwaj będą — fal- 
szywymi prorokami. Zwyciężyć musi iedmak chyba 
conajmniej juź tylko świadomość grozy 
przyszłej wojny, ieśli już nie szczęre umiłowanie po- 
koju. dobrobytu i postępu! Wojny nie będzie, bo 
byłaby ona zagładą Europy... 


W szponach handlarzy białych niewolnic 


Tragedia chasydzkiej 


Od czasu wojny mieszka we Wiedniu ponad 20 
tys. Żydów z krajów wschodruch, a tylko drobna 
część zdołała zakorzenić się na „obcym“ gruncie. 
Rodziny tych wschodnich Zydów utrzymują się cu- 
dem przy życiu. Trawi je”nędza, bieda, brak 
mieszczenia i brak zarobków. Nędza doprowadza 
niejednokrotnie do strasznych wypadków, które w 
innych warunkach są nie do pomyślenia w rodzi- 
nie żydowskiej. O jednym z takich wypadków o- 
powiadają pisma żydowskie. 

We Wiedniu przebywała od dłuższego czasu zna- 
na rodzina chasydzka N. Ojciec tej rodziny był kie 
dyś znanym działaczem wśród chasydów, filantro- 
pem i ogólnie poważanym „przywódcą“ grup cha- 
sydzkich, zamieszkałych we Wiedniu. Wskutek de- 
weoluacji i powojennych stosunków stracił cały 
majątek, a rodzina jego znalazła się w skrajuej 
nedzy. Nagle atoli sytuacja owego chasyda zmie- 
niła się. Do Wiednia przybyła wdowa po słynnym 
codyku z Rusi Przykarpackiej ze swoim wnukiem, 
który miał po ożenieniu się zająć miejsce na stol- 
cu rabinackim swego zmarłego dziadka. Młody 
cadyk, o bardzo subtelnym wyglądzie, wywarł 
wśród chasydów jaknajłepsze wrażenie. Nie zaj- 
mował się wogóle życiem wielkiego miasta, lecz 
przez cały czas przebywał w Bethamidraszu i w 
czył się. Jego babka postanowiła go ożenić. Los 
padł na córkę chasyda N. Wszystkie wydatki, 
związane z zaślubinami, pokrywała babka mło- 
dego cadyka. Wkrótee odbył się ślub przy udziale 
wszystkich wybitniejszych chasydów, mieszkają- 
cych we Wiedniu. Uroczystości weselne odbywały 
sie przez siedem dni. 


rodziny we Wiedniu 


Po ośmiu tygodniach pożycia małżeńskiego, kie- 
dy młody cadyk udzielał już porad chasydow i 
miał już własny „dwór“, otrzymał on nagle od 
swego argentyńskiego krewnego list, w którym 
zaprasza go ów krewny do przybycia do Argenty- 
ny na kilka tygodni. Równocześnie z listem nade- 
szły karty okrętowe dla niego i dła młodej rabin- 
ki Wkrótce znalazła się młoda para w Hamburgu. 
Na dworcu kolejowym w Hamburgu oczekiwuło 
młodego rabina wielu chasydów, którzy przyjecha- 
li rzekomo powsać cadyka. Wśród oczekujących 
było również mnóstwo kobiet Małżonka rabina 
była oczywiście szczesliwą na widok specjalnych 
„deputacyj”. wysyłanych na cześć jej męża. Atoli 
riebawem zrozumiała cel tych „deputacyj". Oto na 
kilka godzin przed odjazdem okrętu do Argentyny 
udała się młoda kobietą do pokoju, w którym 
ruąż jej miał odmawiać modlitwy. Widok, jaki się 
jej przedstawił, przejął ją grozą. Oto u stołu sie- 
dział jej mąż pijany, broda i pejsy okazały się źle 
pizyklejonemi włosami, a obok niego siedziało 
liczne towarzystwo kobiet hucznie bawiących się 
i pijanych Jako dziecko wielkiego miasta zrozu- 
misła, co należy czynić, Natychmiast zawiadomiła 
policję hamburską, która poznała w „młodym ca- 
dyku“ oddawna poszukiwanego handlarza żywym 
tewarem, Izaka Leinera. Jego „chasydzi* jak i on 
pochodzą z Besarabji, a policja niemiecka wysła- 
ła niedawno listy gończe za tą banda handlarzy ży 
wym towarem. „Cadyk* i „stara rabinka", jakoteż 
wszyscy „chasydzi' argentyńscy zostali areszto- 
wani, a młodą uwiedzioną kobietą zajęło się to- 
warzystwo dla ochrony kobiet w Hsmburgu. 
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— ROZPOCZĘCIE WPISÓW NA UNIWER 
SYTECIE. W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się wpisy na Uniwersytecie Jagieii ńskim na 
rok akademicki 1927/28. Napływ studentów 
był w pie.wszym dniu wpisów słab; ne zjwię 
re, słuchaczy zgłosiło się na wydział fia: fi 
czny. U wejścia do gmachu Uniwersytetu gro 
madziły się tłumy studentów  zakupujących 
u janitora spisy wykładów i druki potrzebne 
da formalności wpisowych. Wpisy potrwają 
do końca bm. 


— W PAŁACU SZTUKI przy pl. Szczepań- 
skim kończy się obecnie zupełny remont westi 
bulu, który przybierze bardziej nowoczesny i 
odpowiedni wygląd. Po robotach murarskich w 
tym tygodniu jeszcze przystąpią malarze do 
prac nad odczyszczeniem i odmalowaniem tak, 
Że za kilkanaście dni całkowity remont będzie 
ukończony. Krakowski Pałac Sztuki będzie o- 
bok warszawskiej Zachęty jedynym w Polsce 
przybytkiem sztuki plastycznej, który odzna- 
czać się będzie celowością urządzenia, smakiem 
i doskonałem rozplanowaniem wnętrz. 

Wystawy będą się zmieniały często. a po- 
ziom ich będzie zawsze wysoki. Po wystawie 
słowackiej, najznakomitsi artyści krakowscy 
wystąpią z ostatnim swym dorobkiem. Sądząc 
po dotychczasowych zgłoszeniach, wystawa bę 
dzie bardzo interesuiąca. 

— UPORZADKOWANIE PLACU PRZED 
DT" WORCEM. Od kilku dni prowadzone są p:- 
spieszne roboty koło uporządkowania placu 
nrzed Ćworcem kolejowym. Stary pizkon bie 
gnący od rogu ul. Lubicz do dworca zachodnie 
go żostał zburzony. a na jego miejsce wybudo 
wano wysoki mur. Przez usunięcie parkanu 
plac zyskał na przestrzeni. którą wykorzysta- 
no dla urządzenia bardzo szerokiego chodni- 
ka. Również przywrócono do należytego stanu 
zabudowania dworcowe, ustawiając na je- 
dnem z nich duży zegar. oświetlony wieczór 
elektrycznością. 


— ŁAŻNIE LUDOWE MIEJSKIE. Godziny 
kąpieli w łaźni miejskiej przy ul. Rejtana 
i. 4 (Podgórze) przdłużono tak, że łaźnia ta. 
świeżo odnowiona. będzie otwarta codziennie 
z wyjatkiem niedziel i świąt od godziny 2-ej 
popołudniu do godz. 8 wieczór. Sprzedaż bi- 
letów kapielowych odbywać się bedzie tylko 
do godziny 7 i pół wieczór. Srody przenaczono 
na kąpiel natryskowa i parową dla kobiet. 
Łaźnia przy ul. Karmelickiej 1. 49 jest w dal- 
szym ciągu otwarta od godziny © tej rano d» 
8-mej wieczór. Cena biletu akademickiego 
względnie szkolnego wynosi 30 gr. w łażni 
przy ulicy Karmelickiej, zaś 25 gr. w łaźni 
przy uł. Reitana. Dzieci szkolne gromadnie 
pod opieką nauczycielstwa względnie bygie- 
pistek szkolnych płacą połowę. 


— GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW  POLITYCZ- 
NYCH. We środę, 14 bm. rozpoczeło głodówkę 
6 obwinionych o zdradę główną, których roz- 
prawa została poprzedniego dnia odroczona 
przez trybunał przysięgłych w krakowskim są 
dzie okręgowym karnym. Jak słychać, głodu- 
jący domagają się wypuszczenia z więzienia 
20-letniej Waldówny, która wraz z nimi oskar- 
żona jest o agitacię komunistyczną. 

— NIEOSTROŻNA ZABAWA.  Przechodząca 
plantami obok Wawelu we środę wieczór Franci- 
szka Leibłówna urzędniczka bankowa, ugodzona 
została w szyję nabojem flobertowym. Leiblówna 
udała się na pogotowie ratunkowe, które po zao- 
patrzeniu odesłało ją do szpitala. Jak stwierdzono 
z flobertu strzelał Władysław Migdał (lat 15) zam. 
przy ul. Brackiej wraz z 2 swoimi kolegami i 
x przez nieostrożność ugodził Leiblównę. 
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Tajna rozprawa przeciw 36 oskarżonym, przeważnie uu M 


Wezoiai w sądzie okręgowym karnym w Krako- 
wie przed trybunalem orzewającym rozpoczęła się 
rozprawa która stanowi epilog licznych aresztowań, 
dokonanych w lipcu ubiegłego roku w zachodniej i 
środkowej Małopolsce. 

Po całorocznem śledztwie prokuratura wygutowa- 
ła akt oskarżenia przeciw 36 osobom, przeważnie U- 
kraińcom którzy jako członkowie tainej organizacji 
ukraińskiej wojskowej stoją pod zarzutęm uprawia- 
nia szpiegostwa ną rzecz państw ościennych. 

Po godz. 8 rano pod silną eskortą policyjną i służ 
by więziennej wprowadzono oskarżonych z cel wię 
ziennych na wielką salę rozpraw ua I. piętrze Nr. 
25, gdzie zajęli wyznaczone miejsca. Każdy z oskar 
żonych przeć weiściem na salę poddany był Ścisłe: 
rewizji. 

Po otwarciu rozprawy o godz. 9.15 przewodniczą- 
cy sso Podobiński odczytał listę oskarżonych 
stwierdził niejawienie się na rozprawie jednego z 0- 
skarżonych mianowicie N. Jarosiewicza z Przemy- 
śla. drukarza. obecnie szeregowca 5 p. s, p. Na wnio 
sek oskarżyciela publicznego, a mimo sprzeciwu o- 
brony trybunał zarządził tajmość rozprawy, którą 
objęte było również odczytanie aktu oskarżenia. 

Oskarżeniem obięte są następujące osoby: 

Włodzimiera Pipczyńska ( łat 29) z Krakowa bu- 
chalterka, Wasy! Kołodij z Krakowa (lat 21) sM- 
chacz filozofji, Włodzimierz Kubrak (lat 23) z Lipy, 
abiturient gimnazjalny, Paweł Zabłocki (lat 26) z 
Przemyśla, bez zajęcia, Iwan Pokładok (lat 23) z 
Krakowa, słuchacz Uniwersytetu, Julja  Boryłówna 
(lat 23) z Przemyśla, absolwentka gimn., Marja Bo- 
ryłowa (lat 51) żona sędziego z Przemyśla, Mikołaj 
Chudy (lat 27) abiturient gimn., Paweł Cegała (lat 
26) słuchacz praw, Jan Sołban (lat 22) akademik, Te 
odor Semakowski (lat 37), urzędnik wojskowy z Kra 
kowa, Aniela Nakoneczna (lat 23) abiturjentka se- 
min, z AH Iwan Nd GA (lat 35) urzęd- 
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= WŁAMANIE I KRADZIEŻ BIŻUTERII. Bei 
la Grossłeld , zam przy ul. Dietla l. 47 zgłosiła, 
że dnia 14 bm. między godz. 17 a W włamano się 
do jej mieszkania przez oderwanie sziaby żelaz- 
nej w okienku, znajdującem się nad drzwiami 
wchodowemi 1 skradziono z szafy 1 sznur pereł, 
1 serduszko złote, 3 pierścionki złote, 1 p. kolczy- 
ków złotych. 2 branzoletki złote i 4-ry lichtarze 
złote ogólnej wartości 3.000 zł. 

— MILE SŁUŻĄCE Szlapek Antoni zam. w Ra- 
kowicach doniósł do policji, że przed kilku dniami 
zbiegła z domu jego służąca Marja Kuś i skradła 
mu bieliznę wartości około 160 zł. — Bester Sa- 
lomea zgłosiła, że służąca jej Małgorzata Złotor 
skradła jej torebkę wartości 150 zł. Złotor are- 
szlowano pod zarzutem tej kradzieży. 

— KRADZIEŻ PODUSZKI. Dnia 14 bm. skra- 
dziono z ganku na szkodę Henryka Hilfsteina przy 
ul. Szkolnej 1. 16 poduszkę wartości 40 zł. 

— ARESZTOWANO Wojciecha Krańskiego (lat 
25) pod zarzutem kradzieży gęsi, Czenugę Marję 
(lat 34) za kradzież drutu elektrycznego, 4-ry oso- 
by za przekroczenie dozoru policyjnego i 1 osobę 
za powrót z szupasu. 


— POŻAR. We środę wieczór przy ul. św. Mar-' 


ka 1 22 z niewiadomej przyczyny powstał ogień 
w komórce na I piętrze, będącej własnością Jó- 


zely Klugerowej Przepałiła się wat drewnia- 


na, a od niej szafa znajdująca się w pokoju. — 
Powstała szkoda wynosi około 150 zł. Ogień za- 
gasili domownicy przed przybyciem straży ognio- 


wej. 


ZMARLI: 

Chaim FrAnkel 1 44, Izak Flink 1 38 

Jan Magiera. naczelny sekretarz i szef kance- 
larji sądu apelacyjnego w Krakowie. zmarł wczo- 
raj w Podgórzu. przeżywszy 66 lat. 
nen M ZEDO AORTY TALK. "ROZDARCIE O 

— URZĘDNICZEA PRYWATNA idąc ulicą 
Grodzką na fana i z powrotem, zgubiła małą to- 
rebkę skórzaną z kwotą około zł 250.— wraz z le- 
lilymacją Kasy chorych i prosi uczciwego i ludz- 
kiego zną-azcę o zwrot, gdyż kwota, zgubiona prze 
wyższa w dwójnasób pensję miesięczną w pocie 
czoła zarobiona. Zgł. przyjmuje Adm. Nowego 
Dziennika pod „M. R.“ 285bp 

„PRZEMIANA MATERJI W ORGANIŻMIE 

CZLOWIEKA“, Na ten temat wygłosi odczyt z i- 
łustracjami prof Dr. Maydell dziś w piątek 16 bm 
w lokalu Związku Zawodowego Pracowników U- 
mysłowych, przy ul Sławkowskiej 6 o godz. 8-ej 
wiecz. Po odczycie dyskusja. Wstęp dla członków 
wolny, goście mile widziani. 


=l 
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nik woisko ź Przemyślu, Marian Kotowicz (łat 23) 
żołnierz 5 ku strzelców  padhalańskich, abitii= 
rjent gimnazjalny, Stefan Jaćko (lui 32) handlowiec 
z Przemyśla, Józef Kluczenko (lat 35) przemysło= 
wiec ze Lwowa, Piotr Dutka (lat 25) akademik z 
Przemyśla, Wacław Ziembiński (lat 33) urzędnik 
wojskowy z Ostrowia, Roman Szumski (lat 33) han- 
dlowiec z Warszawy, Andrzej Szczyrba (lat 23) sto- 
larz z Jaworowa, Józef Hryculak (lat 25) żołnierz w 
szkole oficerskiej w Warszawie, słuchacz medycyny 
ze Stanisławowa, Józef Stecura (lat 24) słuchacz te- 
chniki ze Lwowa, Mikołaj Stefanyszyn (lat 24) bez 
zajęcia, z Trościanca, Antoni Zagrobelny (lat 25) sto- 
larz z Karszowa, Ostap Charchalis (lat 25), akade- 
mik z Jaworowa, Tadeusz Drobenko (lat 26), handło 
wiec, żołnierz 26 p. a. p. z Włocławka, Wasyl Kasty 
niuk (lat 30) student politechniki z Karłowu, Abrae 


ham Sokal (lat 24) bezwyznaniowy, absolwent gime - 


nazjalny, z Przemyśla. Szymon Dmytrasz (lat 45), 
pośrednik handlowy z Przemyśla i Michał -Pieni ążek 
(lat 23) plutonowy 38 pp. z Przemyśla. 


Z wolnej stopy odpowiadają: obw. Hes, Czupryło, 
Pieniążek, Dmytrasz, Charlicki i Jarosiewicz, który 
na rozprawę, jak już wspomnieliśmy, nie jawił się. 

Po odebraniu generalji od oskarżonych — przystą 
piono do odczytania aktu oskarżenia, który zawiera 
85 stron pisma maszynowego. Rozprawa potrwa o 
koło 2 miesięcy i przez cały czas odbywać się bę- 
dzie przy drzwiach zamkniętych. W dniu wczoraj- 
szym ukończono odczytanie aktu oskarżenia, j 

Rozprawie przewodniczy sso Podobiński, wotują 
sso Dr. Lizak i sso Gabrjel zastępcą wotanta jest 
sso Swiądrowski, oskarża prok. Dr. Hubl, bronią: ad 
wokat Di, Woźniakowski, adw. Dr. Szuchewicz ze 
Lwowa i adw. Dr. Starosolski z Pragi. Jako rzecze 
znawcy fungują oficerowie oddziału I. sztabu DOK 
krakowskiego. 


PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 1608 
i 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


TRAGICZNA ŚMIERĆ IZADORY DUNCAN 


Z Nicei donoszą: Podczas próbnej jazdy samo- 
chodem w celu zakupienia tegoż, głośna artystka 
Izadora Duncan, licząca obecnie 55 lat, ułegła 
śmiertelnemu wypadkowi. 

Jej szał zaplątał się przypadkowo w tylne koło 
samochodu, skutkiem czego artystka została z wo 
zu wyrwana i dostała się pod koła, przyczem do- 


znała złamania kręgosłupa. Śmierć nastąpiła ne- 
tychmiast. 


W jednym z najbliższych numerów poświęcimy, 
Izadorze Duncan obszerny artykuł, 


———— 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 


Piątek: „Balladyna“ (przedstawienie szkolne o go 
dzinie 6-tej). 
Sobota: „Człowiek i nadczłowiek". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Bandyta mimowoli*. 

NOWOŚCI: „Panienka z przytułku* (Sieroty 
z pustyni). 

BAGATELA: .„Troski szatana“ (Lya de Putti). 

PROMIEŃ: „Królewicz z Ameryki“. 


SZTUKA: „Grobowiec miłości". 

UCIECHA: „Tragedja ulicznie". 

WANDA: „Pat i Patachon jako władcy”, 

WARSZAWA: „Szalony Jeździec“ oraz 4 komedyj 
ki, 
Tene IE GD 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


BIBL. ŻYD, KROSNO: „Literarisze Bleter“ 
Warszawa, Nalewki 2a, p. 67. „Wiadomości Lite- 
rackie', Warszawa, Boduena 1 m. 2. P 

Dr E. M, DUBIECKO: Nie posiadamy wiadomo- 
ści. Może udzieli informacji żyd. Tow. emigracyj- 
ne, Warszawa, Muranowska 34 lub  Roboinicze 
Biuro Emigracyjne, Warszawa, Przejazd 13. 

MILOŚNIK JUDAISTYKI: Informacji udzielł 
org „Tarbut*. Kraków, Zielona 7. 

WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA 105; Hiax, War- 
szawa, Murago wska 34. 


j 
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"Trze! nowi członkowie Rady Lig. Narodów 


Są nimi: Finlancdiia, nade i Kuba 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Wybrane zoslały: Finłandja, Kanada i Ku- 
ba. 

Następne posiedzenie zgromadzenia 
dzie się w sobotę. 


nem zgromadzenia Ligi przystąpiono do wy- 
boru trzech niestalych członków Rady Ligi na 
rodów w miejsce Belgji, Czechosłowacji i San 
Salvadoru. 


-_ Paradka senate pizńskiego W sorówie Westernlati 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Po przyjęciu bez sprzeciwu sprawozdania 
komitetu prawników przedłożonego przez prze 
wodniczącego Villegata, Rada Ligi postanowi- 
ła nie rozpatrzwać prosby senatu gdańskiego. 


Minister Sokal wraca 22 b. m. 
do Warszawy 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15 9. (Sin). Słychać, że minister 
Sokal powrócić ma do Warszawy około dnia 
22 bm. po zakończeniu sesji Ligi Narodów. 
Natychmiast po przyjeździe złoży minister 
Sokal rządowi szczegółowe sprawozdanie z o- 
| obrad genewskich. 


Genewa, 15 9. (D) Na posiedzeniu wieczor- | 


odbę- 


| 


Genewa, 15 9. (D) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady Ligi rozpatrywano wniosek komisji 
prawników, dotyczący postulatów wolnego 
miasta Gdańska w sprawie polskich składów 
amunicyjnych na Westerplatte oraz postoju 
= polskich okrętów wojennych w porcie gdań 

skim. Jak wiadomo senat gdański domagał 

sle unieważnienia decyzji Rady Ligi z r. 1924 

Komitet prawnków podkreślił w swem spra 
wozdaniu, że Polska ma niezaprzeczalne pra 
wo do korzystania z odpowiedniego miejsca 

w porcie gdańskim przy wyładunku amunicji 

Że miejsce to otrzymała w drodze układu i, 

ze wobec tego bez wspólnej zgody zaintereso- 
= wanych stron posianowienia w sprawie We- 

sterplatte nie mogą uledz zmianie. 
, = = 
L 


Stresemann pojedzie do Bukaresztu? 


Rokowania rumuńsko-niemieckie 


Bukareszt, 15 9. PAT. Według „Politiki“ 
przybędzie minister skarbu Bratianu w przy 
szłym tygodniu do Bukaresztu i uda się potem 
do Berlina celem specjalnych rokowań. Także 
przyjazd Stresemanna do Bukaresztu jest pra 
= wdopodobny. W każdym razie jednak przybę- 
dą niemieccy rzeczoznawcy finansowi do Bu 
karesztu. Należy się liczyć z utworzeniem 

specjalnej komisji W GLSL Po- 


rozumienie między Stresemannem a Bratianu 
| odnosi się d onot Bank General i jest pierwszym 
| krokiem w kierunku rozszerzenia stosunków 
| gospodarczych pomiędzy temi państwami. 
Szczegóły porozumienia nie są jeszcze znane. 
Pewnem jest jednak. że podstawą porozumie- 
nia jest udzielenie Rumunji kredytów przez 
Niemcy. 


iw | korfikt między madem. mesay a maden praski 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 15 9. (T) Pierwsze posiedzenie Reich | v. Keudell przypisał rządowi pruskiemu winę 
stagu po przerwie letniej wyznaczone zostało | za opóźnienie rozpatrywania ustawy szkolnej. 
na 17 października, pod warunkiem, że do te- | Obecny na dzisiejszem posiedzeniu rady mi- 
go czasu właściwe instytucje urzędowe rozpa- | nistrów kanclerz dr Marks musiał złożyć spro- 

trzą i zajmą stanowisko w sprawie ustawy | Stowanie w tym kierunku, że rząd pruski do- 
| szkolnej. Przy tej okazji doszło do ponownej trzymał wszystkich terminów. Próby spowoda 
| scysji między rządem Rzeszy a rządem pru- | wania scysji pomiędzy frakcją centrową a te- 
=- skim, ponieważ na wczorajszem posiedzeniu szłą stronnictw rządowych w Prusach speł 
= rady ministrów minister spraw wewn. Rzeszy | zły tym razem na niczem, 
| es: 
f 


- Rząd japoński odmówił zezwolenia 
` mna przelot lotników amerykańskich 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 15 9 (L) Z Tokio donoszą, że rząd 
japoński nie udzielił zezwolenia lotnikom ame 
rykańskim Broock i Shlee, odbywającym lot 
dookoła świała na samolocie „Pride of De- 
_ troi t“(„Chluba Detroit“) — na przelot ponad 
_ terytorjum japońskiem. Rząd japoński obawia 

się bowiem szpiegostwa i nie chce dopuścić 

do tego, by lotnicy amerykańscy zaznajomili 
_ się ze sianem fortyfikacji japońskich, 


Broock i $hiee wracają 
do Ameryki ckretem 


Tokio, 15 9. PĄT. Loinicy angielscy Broock 

i Schlee, którzy odbywają lot naokoło świata 
na samolocie „Pride of Detroit“ i którzy mieli 
rozpocząć łot przez Ocean Spokojny zgodzili 
się odstepić od powziętego zamiaru pud naci- 
skiem próśb przyjaciół i rodziny, Dzieci 


Schlee'go nadesłały telegram błagający ojca, 
by nie ryzykował życia w przedsięwzięciu, 
które jest samobójstwem. Lotnicy odjadą pier- 
wszym statkiem odchodzącym do Ameryki. 


Nówneche n'e poleci przez Atlantyk 
Plan „raidu azjatyckiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 15 9 (T) Lotnik Kónnecke oświad- 
| czył, że zrezygnował już ostatecznie z przelotu 
ponad Atlantykiem. Kónnecke nosi się nato- 
miast z zamiarem odbycia raidu lotniczego 
po Azji w następujących etapach: Berlin-Mo- 
rze Czarne—Mała Azja—Basra-Kalkutta-Hong 
Kong-Tokjo-Charbin - GR ózalefrnosiaw | 
Moskwa-Berlin. Długość trasy wynosiła by 
22—25 tysięcy kilometrów. 


T 


poza £ 


Nr. 247 


Komisja budżetowa Sejmu 
zbiera sie 17 b. m. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15 9. Sin. Przewodniczący sej- 
mowej komisji budżelowej poseł Rymar zwo- 
lal posiedzenie tej komisji na poniedziałek 19 
bm. na godzinę 10 rano. Na posiedzeniu tem 
mają być rozpalrzone wnioski dotyczące klęsk 
elemetarnych oraz wnioski zgłoszone a nie za 
łatwione podczas ostaniej sesji sejmowej do- 
tyczące gospodarczego położenia państwa. 


= 


Bezrobocie zmniejsza się 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15 9. (Sin) Stan bezrobocia w 
duiu 10 września wyraża się cyfrą 129.031, co 
oznacza spadek w stosunku do poprzedniego 
tygodnia o 3,329 osób. 


Wyrok przeciw młodocianym 
komunistom 


Nowogródek, 15 9. PAT. Dziś w tutejszym 
sądzie okręgowym o godzinie 3 nar ranem za- 
padł wyrok w sprawie 15 komsomołców, s 
z nich skazano na trzy lala domu poprawy, 2 
na dwa lata aresztu. wszystkim zaliczono 
areszt prewencyjny od 4 do 8 miesięcy, 

—— o 


Ambasador niemiecki nie interwen'owal 


w sprawie Rzkowskiego 


Berlin, 15 9. PAT. Biuro Wolffa zaprzecza 
jaknajkategoryczniej wiadomości, podanej 
przez paryski dziennik „Intranssigeant" jako- 
by ambasador niemiecki w Moskwie miał ia- 
terweniować u Cziczerina w sprawie Rakow- 
skiego. 

—— 


Nowy spisek wykryto w Grecji 


Próby przywrócenie dyktatury 
Panga'osi 


Ateny, 15 9. PAT. Odkryty został nowy 
spisek, mający na celu obalenie rządu i 
wzmocnienie dyktatury Pangalosa. Już od sze 
regu dni gromadzili się oticerowie w Atenach, 
aż wreszcie rząd wkroczył i kazał przyare- 
szlować szereg osób. Istnieje zamiar depor- 
towania spiskowców i przywódców. 

W. RZ 


Największa w Europie ls źnia 
polączona z plywalnią 


Otrzymać ma ją Berlin kosztem trzech 
miljonów marek niemieckich, 


Wkrótcę rozpocząć ma magistrat berlińsk! budo- 
wę olbrzymiej łaźni, połączonej z pływalnią, która 
zarówno pod względem rozmiarów, jak ' nowccze- 
sności urządzeń, być ma największą instytucją tego 
rodzaju. Łazienki zbudowane będą w berlińskiej 
dzielnicy „Norden“, mianowicie w  „Sophienpark". 
Łazienki przedstawiają podobno zupełnie nowy typ 
odpowiadający wymogom zarówno  higjenicznym, 
Jak i sportowym, przyczem wielką troską otoczony 
jest postulat światła. powietrza | słońca. Twórcą 
projektu jest dr. H. C. Jelkmann, wnętrze wykona- 
me będzie według planu prof. Tersenowa. Koszta bu- 
dowy łazienek przewidziane są w wysokości trzech 
miljonów marek niemieckich. 

Pływalnia będzie halą dług. 60 m.i szer. 22 
m. Basen wynosić będzie 50 metrów długości i 15 
szerokości. Hala pomyślana jest jako olbrzymia 
przestrzeń oszklona; sufit będzie cały ze szkła. Rów 
nież ściany boczne będą niemal zupełnie szklane, 
łakkolwiek podtrzymywane smukłemi fijarami beto- 
nowemi. W lecie będą mogły ściany szklane być zu- 
pełnie zdejmowane, Łazienki pomyślane są również, 
jako stadjon sportowy mogący pomieścić około 1000 
widzów „toteż stać się ma en centrum gimnastycz= 
nem | plywackiem. Basen pomieścić będzie mógł 
około 800 pływaków. 

W celach higjenicznych przewidziana jest przymu 
sowa kąpiel oczyszczająca, zanim wpuści się do ba- 
senu. Ponadto przewidziana Jest w celach desynfek 
cyjnych urządzenie chloryfiKacyjme. Woda porusza- 
na będzie siłą elektryczną z głębokich studni, pomie 
szczonych w suterynach. Dział maszynowy obejmie 
filtry, warsztaty, pompy íi urządzenia dla prania 
bielizny. 
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Wicepremier Bartel stwierdza smaczna poprawę sytuacji 


gospodarcze: w Polsce 


Warszawa, 15. 9 PAT Wicepremjer prof. Kazi- 
mierz Bartel udzielił przedstawicielowi „Epoki“ 
wywiadu na temat stosunków gospodarczych. 

Obejmując rządy kraju, rozpoczął pan wicepre- 
mjer, zastaliśmy nietylko ciężką sytuację gospo- 
daiczą, lecz i wadliwą, oraz niezupeiną organiza- 
cję aparatu państwowego. W tych warunkach pod- 
gęliśmy się ciężkiej pracy, zmierzającej między in- 
nemi do uzdrowienia stosunków ekonomicznych 
w kraju. Dziś po tó-miesięcznych rządach śmiało 
rzec mogę, że wszystko to co rząd w dziedzinie 
Gospodarczej dotąd przedsięwziął nie minęło się 
z cełem, Stwierdzam nie tylko wielką poprawę sy- 
tuacji gospodarczej, lecz również zapewnić mogę, 
że nastąpi dalszy rozwój gospodarki polskiej. By- 
łoby Śmiesznością twierdzić, — ciągnął pan wice- 
premjer — że zasługa to wyłącznie rządu. Zasłu 
gą naszą jest tylko żmudna, wytrwała i celowa 
praca, której rząd się nie lękał, której wymaga. 
Zaś znaczne polepszenie się sytuacji gospodarczej 
w kraju, to zasługa w znacznej mierze społeczeń- 
stwa, to procenty zaufania ludności do państwa. 
Dla mnie zaufanie społeczeństwa do państwa jest 
o wiele cenniejszem od zaulania do rządu, gdyż 
społeczeństwo tylko może uzdrowić i umocnić 
państwo, którego ja jestem tylko urzędnikiem. 

Pierwszy z czynników gospodarczego postępu, 
to ustabilizowanie waluty na racjonalnem, gospo- 
darczo dostosowanym kursie, oraz osiągnięcie ró- 
wnowagi a nawet nadwyżki budżetowej. 

Mówiąc o zwalczaniu drożyzny Pan premjer o0- 
świadczył, że z jednej strony rząd wywiera nacisk 
w kierunku obniżenia względnie utrzymania na od- 
powiednim poziomie cen z drugiej zaś strony Rząd 
przeprowadza stopniową podwyżkę zarobków robot 
ników, w ramach możliwości budżetowych urzęd- 
ników państwowych. W ten sposób Rząd dąży do go 


* 


spodarczej odbudowy dobrobytu drobnego  konsu- 
menta. Uważam bowiem, — zaznaczył pan wice- 
premjer, — że samo podwyższenie poborów nie po- 
prawi na stałe doli funkcjonariuszy państwowych. 
Wynikiem akcji Rządu w kierunku należytego ure- 
gulowania cen artykułów pierwszej potrzeby jest 
poważne obniżenie ceny chleba w ciągu ostatniego 
miesiąca Nie ulega wątpliwości, że ukończenie 
zbiorów wpłynęło też na obniżenie zbyt wysokich 
cen chleba Jestem przekonany oświadczy! pan wi- 
cepremier Bartel, że dzięki zgromadzeniu przez 
Rząd rezerw zbożowych uda się nam cenę chleba 
jeszcze obniżyć i utrzymać na stałym poziomie. 
W pracach swych Rząd poświęca bardzo wielką 
uwagę rolnictwu, iego modernizacji i rozbudowie. 

Rząd ze swei strony wystąpił energicznie do bu- 
dowy drugiej fabryki związków azotowych w Tarno 
wie. Ponadto w miarę posiadania odpowiednich Środ 
ków zamierza budować elewatory zbożowe i udzie- 
lić kredytu na budowę piekarf mechanicznych, rzeźń 
chłodni 'tp. 

Celem odciążenia portu gdańskiego i usprawnie- 
nia eksportu Rząd popiera intensywnie buduwę por- 
tu w Gdyni. 

Z tego wynika — skończył pan wicepremier Bar- 
tel — że praca Rządu wre systematycznie około kon 
solidacji stosunków gospodarczych, finansowych i 
społecznych w Państwie, zaś sytuacja ogólna iest 
zadawalniająca. Nie uznaję eksperymentów dokony- 
wanych na organiźmie Państwa, dlatego każde z za 
zadnień przed podięciem decyzji jest gruntownie ba 
dane. Pan wicepremier zakończył: Pracujemy, pracu 
jemy i nic więcej. Dobro Państwa i społeczeństwa 
oraz jego stałe wzrastające zaufanie do Państwa jest 
nam wystarczającą nagrodą i bodźcem do dalszej 


pracy. 
— 


Straszliwe skutki taifunu w Japonji 


Tokio, 15. 9. PAŁ „Szkody, które wyrządził 
w Jokchamie tajfun obliczane są na pół miljona 
jen Cyklon szedł ialą szeroką na 60 jardów po 
zostawiając na swej drodze ruinv domów. 30 
osób odniosło rony Wielt! garaż, w którym 
znajdowało sią 3% doróżck amomobilowych za 
walił się. Doróżki są przeważnie zniszczone 
Wagony towarowe zostały uniesione prądem 
powietrza daleko od miejsca postoju. Słupy te- 


legraficzne są wyrwane. Ramy okienne połama 
ne. 

Tokio. 15. 9. PAT. Według doniesień z wyspy 
Kiu Siu 2.000 żołnierzy pomagało organom lo- 
kalnym przy poszukiwaniu ofiar katastrofy. 
Znaleziono około 400 trupów. 500 statków ryba 
ckich zginęło na morzu. W Nagasaki utonęło 
25 rybaków. W stacji klimatycznej Kawadżiri 
powódź zniszczyła zupełnie 12 hoteli. 


Sprytny aferzysta, udający wynalazcę 


Wyłucdzał pieniądze od kupców 


Afer kryminalnych ma Budapeszt podostatkiem. 
Ostanio zajmuje się budapeszteńska policja kry- 
minalna sensacyjną aferą oszukańczą, w pośrodku 
której znajduje się doprawdy-że nieprzeciętny 
huchsztapler nazwiskiem 1. Jonas. którego przez 
szereg miesięcy czczono i uważano za genjalnega 
wynalazcę i profesora techniki w Charlottenburgu 
Nie trzeba dodawać, że „wynalazca” poświęcał się 
„nauce“ jedynie w celu możności wydobycia od 
szeregu firm większych kwot pieniężnych, za rze- 
kome ulepszenia techniczne. 

Ofiarą oszusta padły również dwa pisma buda- 
peszteńskie, które przed niedawnym czasem donio- 
sły o znacznym wynalazku streszczającym się w 
tem, że elektryczna żarówka przy 20 razy wiek- 
szej sile żarzenia niż będące obecnie w użyciu 7: 
rówki, zużywa 10 razy mniej prądu, aniżeli obec- 
nie używane żarówki. Wynałazcą teiał być prof 
Jerzy Mery, z pochodzenia Węgier. Kupcy budape- 
szieńscy nie wierzyli zrazu w ten cud techniki. je 
dnakże śmiały oszust nie wahał się urządzić od- 
czyty z pokazami przyszłej swojej żarówki. Oszust 
wiedział przyten, w jaki sposób pokazać zebra- 
nym istotnie żarówkę, świecąca oślepiającem świ: 
tłem, a zużywającą przytem bardzo niewiele prą 
du. Jak to uczynił, to juž jego tajemnica W ka 
żdym razie zebrani na odczycie fachowcy, widząc 


Wesoły kącik 
NIE MÓGŁ JEJ ZABRAĆ! 
— Jak możecie wysiadywać w karczmie, 
gdy wasza żona leży obłożnie chora? 
A co, czy mogłem ją wziąć ze sobą, jeśli 
paz sam mówi, że jest obłożnie chora? 


— 


i 


na Własne oczy cudowna żarówkę, uwierzyli rze 
komemu proiesorowi, któremu udało się też pa- 
tent swój odpowiednio spieniężyć. Kiedy jednak 
rzekomy prof. Mery sprzedał patent swój kilku 
firmom równocześnie i groziły mu wskutek tego 
procesy, zgłosił się sprytny oszust do jednego 
z budapeszteńskich zakładów  psychjatrycznych, 
gdzie zamieszkał jako pacjent, aby w ten sposób 
uniknąć dochodzeń Mimo to jednak nie przesta 
wał „genjalny pacjent zajmować sobą publicz- 
nej opinji, udzielał wywiadów, ogłaszał artykuły, 
przyczem wskazywał, że ma w „tece* jeszcze sze- 
reg innych wynalazków. jak bezpiecznik 1 wyłącz- 
nik elektryczny, uniemożliwiający krótkie spięcia, 
okulary — usuwające królkowzroczność i td. 

Kiedy budapeszteński kupiec usiłował dojść 
swych praw, połączonych z zakupnem patentu 1 
zamierzał zrealizować cudowną lampę, okazało 
się, że padł ofiara oszustwa Żarówka świeciła 
wprawdzie oślepiającem światłem, ale trwało to 
tylko najwyżej godzinę, czego oczywiście podczas 
wykładu z demonstracjami „prof“ Mery'a nie mo- 
żna było stwierdzić. 

Po dochodzeniach policyjnych okazało się, że 
„prof.: Mery nigdy nie był profesorem i nazywa 
się I Jonas Był on nieraz już skazywany za o- 
szustwa. 


POSTĘP. 
W r. 1897: Popatrz: autol.. 
W r. 1027: O! Widzisz — koń!... 
W r. 1957: Spójrz! Ten człowiek chodzi pie- 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 

Kraków, 15. 9. Akcje bez zmian. Obroty większe 
Ruch żywszy. 

Notowania oficjalne: Bank Polski 138, 139, Ma 
łopolski 0.22, Tohan 12.25, Zieleniewski 19.25, Trze 
binia 0.40, Siersza Górn. 5.95, Niemojowski 1.38 
Azot 150, Elektrownia 42, Chodorów 148 

Notowania nieoficjalne; Jaworzno 2035, Cegieł 
ski 30. Gazy Werh. 2580. Nohel 4.92 i pół, Lokomo 
tywy 150—155, Gazv Zach. 135. Dolarówka 60. 

Waluty i dewizy bez zmiany. 


Cielda warszawski: 
Warszawa 15 bm. (PAT Eletda waluty 
oolarv 891. sprz. 8'94. kup. RRA 
Pelpja —. 
fiolandja 358'47, sprz. 359'87. kun. 35757 
londyn 43-50 sprz. 4%'62, kup. 43*39 
' Jork 8'97. sprz. 8'95. kup. 8'91. 

Paryż 3509 sprz. 35'18. kup. 35—, 

Iraga 26'51 sprz. 26:57 knp., 26'45 

Szwajcaria 17252, sprz. 172*95. kur. 17209 

włochy 48°70. 48:82, 48:58 

Wiedeń 12605 kup. 126'36 sprz. 12574 

Warszawa, 15. 9 PAT. Bank dyskont 138.50, 
Bankhandi. 123, Poiski 139, 138, Elektrownia Dą- 
browa 73, 73.25 „Siła i światło —, Czersk 1.03, Wy- 
soka 128, 127, 150, Cukier 5.40, 4.90, Węgiel 93, 94, 
Nobel 48. Fitzner 6.50, 6.25, Lilpop 29.50, Modrze- 
jów 9, 8.95, Ostrowiec 98, 97, Parowozy 57, 58.50, 
58, Pocisk 2.05, 1.95, Rudzki 58, Starachowice 64.50, 
65, 64.25, Żyrardów 17.50, Zawiercie 35.75, Bor- 
kowscy 3.35, Haberbusch 155. Dolarówka 58, 
5 proc. konwersyjna 62, 10 proc. kolejowa t02.%0. 


Gielda wiedeńska 


wiedeń d. 15 t. n. (T.A. T). Rewizy. 

Ameterdam 28878, Pelgrad 1247, Berlin 16849 
Frukgela 98'61, Endapeszi 123:81 Kopenhaga 16950 
tendyn 34-44.Nadry! 119'80. Medjolan 38:52. Nowy 
Jork 70805 Oslo 18680. Paryż 27:76, tiaga 2097 
Sofja 5'10, Sztokholm 190-380 Warszawa 7% 70-84 
Zurych 13t'54, Amerykańskie 705*20, niemieckie 168*25 
angielskie — —, polskie —*— —'— szwajcarskie 13620 
czeskie 20:95, Węgierskie 12372. 

Akcje: „ieleniewsk. Silesja 0:26, ranto 
B'70, Gai. karpaty 2910, Galicja 9200 siersza —.— 
cunk małopolski —— Lank Hip. — —, Tepege =— 


« lelda zurychska 


Zurych, 15. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.21 5[8, 
Nowy Jork 5.18 i pół, Belgja 72.20, Włochy 28.22, 
Hiszpanja 87.68, Holandja 207.78, Berlin 123.30, 
Wiedeń 73.10, Sztokhólm 139.90, Oslo 136.75, Ko- 
perbaga 138.85, Sofja 375, Praga 15.36 i pół, War- 
szawa 58, Budapeszt 90.65, Białogród 9.13, Ateny, 
6.0, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 3.20, Helsing- 
fors 13.07, Buenos Aires 221 50. 


Gielda nowojorska 


Nowy Jork, 15 9 (AW) Warszawa 11.20, Lon- 
dyn 4865/16, Paryż 3921/8, Wiedeń 14.08, Praga 
296 i pół, Włochy 544 i pół, Belgja 13.923/4, Bu- 
dapeszt 1751, Szwajcarja 19.29 3/4, Helsingfors 
252, Soija 072, Holandja 40.07 i pół, Oslo 26.38, 
Kopenhaga 26.76 3/4, Sztokholm 2688 i pół, Hiszpa- 
uja 1693, Bukareszt 62, Berlin 23.80, Belgrad 15. 
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To się nazywa mieć pechal 
Na linji kolejowej Priest—Cannes wydarzyła się 
pewnemu pasażerowi niezwykła przygoda. Był to 
starszy jegomość, który czekając w Priest na po- 
łaczenie kolejowe, użył wolnego czasu na drzem- 
kę w trawie opodal stacji. Kiedy następnie wsiadł 
do pociągu, spostrzegł ku swemu przerażeniu, że 
całe ubranie pokryte jest mrówkumi. Korzystając 
z tego, że jest sam w przedziale, a chcąc pozbyć 
się nieproszonych „gości“, rozebrał się i 
skrupulatnie wyrzucać przez okno mrówki. Pech 
chciał, że w pewnym momencie, kiedy pociąg był 
w największym biegu, wiatr porwał niefortunne- 
mu pasażerowi — spodnie. W ślad za tym pechem 
jednak przyszła jeszcze gorsza przygoda: zaraz na 
następnej stacji wsiadło do pociągu kiłka pah, 
które widzac w przedziale mężczyznę bez spodni, 
przerażone pociągnęły za hamulec bezpieczeństwa, 
sądząc, że mają do czynienia z warjatem. Pociąg 
zatrzymał się, a wagon został zamknięty i oto 
czony ze wszystkich stron służbą kolejową, po- 
czem sprowadzono oddział policji. Dopiero przy 
przesłuchaniu „niebezpięcznego" warjata okazało 
się, Że nie jest on wcale taki straszny, a ty. 
miał fatalnego pecha, Wkrótce też ku uciesze 
wszystkich pasażerów kontynuował swą 
w pożyczonych spodniach. 
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Str, 12. 


UCZENICA konserwatorium ndziela lekcyj gry na 
forteniuiie początkującym i zaawansowanym. Ceny 
ardzo przystępne. Łaskawe zgłoszenia: Pawia 20, 
L piętro, 1305 x 


B= 


MAM LOKAL frontowy i gotówkę; poszukuję 
spólnika, celem założenia jakiegokolwiek przedsię- 
biorstwa. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod 
„Mały kapitalt“. 1027 g 


PANNĘ dochodzącą do dwojga małych dzieci po- 
szukuje się zaraz. Zgłoszenia pod „Sumienna'* do 
Adm. „N. Dziennika”. 1314 x 


POSZUKUJĘ praktykanta Krakowianina, z lepszej 
rodziny, do sklepu galanteryjnego: M. Timberg, Kra- 
ków, Miodowa 6. 1031 g 


POKÓJ słoneczny, bardzo elegancko urządzony, z 
komiortem, w centrum miasta, dla 2-ch uczniów z 
lepszej rodziny żyd., z utrzymaniem do wynajęcia. 
informacyj z grzeczności wdzieli: Scherman, Augu- 
stjańska 30, I. piętro. 1032% 


POSZUKUJĘ dla mojego 8-letniego syna, bardzo 
fteligentnego dziecka, rozumnej nauczycielki, z do- 
brego domu, mogącej również udzielać dobrych po- 
czątków gry na fortepjanie i ewentualnie hebrajskie- 
go. Zdrowa, górska okolica. Zgłoszenia pod „Adwo- 
kat P.“ do Adm. „N. Dziennika". 1030 g 


WYTWÓRNIA chemiczna w Krakowie Podgórzu, 
plac Zgody L 3, dostarcza w każdej ilości lampki 
parafinowe na „Jom Kipur“ w szklankach kawo- 
wych, palące się pod gwarancją 28 godzin po cenie 
ZI. 33 za 100 sztuk, 1013 g 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legitymację uniwer- 
eytocką na nazwisko Meschulem Horowitz. 1285 


DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszcześ'i- 
iwa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy- 
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o roootę: Zel- 
ma Gliicksmann, uł. Angustjańska 4, III. piętro. 


Korzystajcie z taniości cen fabrycznych: 
ywany, Linoleum, Ceratiy, 

Chodniki, Kapy, 

Firanki, 


Narzuły, 
Portiery l t. d. 


M. ALPEN, Kraków, Cosel 


2267 Udogodnienia przy zzkupnie. 


płaszcze I suknie dla Pań i Panienek 
wykonuje gustownie wedle najnowszych żurnali 
paryskich pracownia 


„Ognisko Pracy*' kraków, Mikołajska 9 


otwarta w godzinach między 11—1. 


i Tamże osobny dział garderoby dzięcięcej dla chłopców 
i małych dziewczynek. 
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arejostrow. przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
reskryptem L. 3288/27 z duia 6 VII. 1927 roku, 
zatwierdzonym przez Ministerstwo W. R. i 0. P 
KURSY Mi: TURYCZNEIJDCKSZYAŁCAJĄCE 


„WIEDZA“ 


Kraków, Stucencka 14, l. piętra 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1927,28. 
Kursy obe/mują: 

1) Kurs maturyczny: półroczny, do matury w 
lutym 1928 r., oraz 1-roczny i 2-letni wszystkich 
typów gimn. 

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 
4-ch klas. 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiego. 

4) Analogiczne kursy pisemne wszystkich typów 
zostały zrcorganizowane, u nczestnicy kursów 
tych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego 
materjału naukowego, t, j. skryptów wskazówek 
i programów, temat: z 5 ciu głównych przedmio 
tów do opracowania. 

Na Kursach „Wiedza“ udzielają nanki tylko 

najwybitniejsze siły fachowe krakowskich zakła- 
dów średnich od 5—6 godzin dziennie. 
. Wszeikie rotrzebne podręczniki čo dyspozycji 
nezniów (nic). — Dia wojskowych i urzędników 
państw. opust 25 proc. 1271 x 

Wszelkich informacji udzieła się bezpłatnie. || 


„NOWY DZIENNIE", sobota 17 września 1927 


ROŚLINNY 
JADALNY 


Zastępstwo i skład fak ryczny 
Sp. Ake. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D. FOJÓKA Synowie, Będzin Małobądz 

WINCERTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW 
Kiikołajskz L. 32 — Telefony Kr. 2419, 4104 
oferuje też: Giej rycynowy medyczny i techniczny 

@lej rzepakowy jadalny i tęchniczny 

Ciel kokosowy techniczny 

©iej lniany 


„Marka światowej sławy" 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUBER, 


ANTISEPTYCZNY 
z 


iM HYGIENICZNE 
f.s dla niemowlął: dzięci 
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Tysiące podziękowań! 25m ium 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia wr wsryst:'ch npiekach 1 dropnerynch. 
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s. HAY. aptakarz, 


GARNITURY 
KLUBOWE : 


= 


oraz wszelkie meble = 
\apicerskie poleca po cenach 
bezkenkurencyjnych 


M. BARDACH 
Kraków, FLORJANSKA 16 
Dogodne weranki spłaty z kilkuletnią gwarane. 


Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrze 
Najpożywniejszą jest tylko 


Po jednej próbie się przekonasz, że 


* najlepszą jest tylko 
ge 0x 


A 


pi 


Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 


__Nr. 247 


Poszukuje 
do natychmiastowego zakuphè 


100 wagonów knypii 


1.50 m długich, 9/12 em w czubie do sukcesyw ne; 
dostawy. 
Powyższy materjał zakupię również wagonówo 
Zgłoszenia: F. Hauser, eksport drzewa, . 
105g Kraków, Dunajewskiego 9. 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 


złożonego z pokoju lub 2 pokoji i kuchni  kom- 
fortem lub bez za wysokim czynszem bez odstęp- 


nego. Zgłosz. pod „A. Z.“ do Adm. N. Dz. x085 b. 


1085g KUPIE 


100 m° KANTOWKI DĘBOWEJ 
(Schachtleitungen) 


Dostawa możliwie natychmiastowa. 
Zgłoszenia: F. Mauser, ekspert drzewa, 
Kraków, Dunajewskiego 9. 
WpS w Krakowie, STRACOM L. 27 
przyjmuje się codziennie 9—1 i 3—6. 


Kursy Folnberga eolują w przysposobloniu także osób 
2017x starszych do zojęć biurowych 


nowe dzieło historyczne o Żydach w Poiste 
MAJER BAŁABAN 


UNII HISTORYCZNE 


Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc.'na 16 tabi. 
Cena Zł 6. 
Skład głównny w księgarni: 


M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16 


na zarej. przez Ministerstwo W. R. 1O. P. 


KURSY HANDLOWE FEINBERG 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


S. SANDKRAUSA 


zaprzysiężorego rzeczożn Sądowego i rewidenla 
dla Epółdzielni z ram. Rady Spóldz. Minisleratwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704 


Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę: 
dmieniQ najnowszych przepisów podatkowych. 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo- 
wości, oraz obliczen itp. Zakłada keięgi wszel: 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterię każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we włesnem binrze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Regulije zaniedbaną księgow ość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 


Zaprowadza kuchalterję własnego systerzu. 


65 ; 
ipalent), dającą zawsze 
„SANRECO"' gotowy bilans 1 daty ata- 
tystyczno kalkulacyjne przy niebywałej oszczę- 
dności pracy i Kosztów. 


Ra żącianie wysyła prospekty- 


Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekoiada Goplana 


| Czekolada Gopiana 


Najlepsze gatunki: 
<mietankowe, Kawowa ze śmietanką | Wyborna 
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